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LDOWI W sprawie DNIOWY 


nowego teatru we Lwowie. 


Lwów d. 15 maja. 


Dochodzą nas wieści, iż w gronie 
tutejszych architektów artykuł nasz 
przed kilku dniami umieszczony pt.: 
„Kilka spraw miasta Lwowa“ „żle 40- 
stał zrozumianym. Przemawialiśmy w 
nim za rozpisaniem międzynarodowego 
konkursu na plany nowego gmachu 
teatralnego we Lwowie. Zie sposobu 


jednak, jak tę opinię uzasadniliśmy, | później wzniesiony gmach nowy. Do-|w 


wnioskują niektórzy z pp. architektów 
tutejszych, jakoby zamiarem naszym 
było zaprzeczyć ım całkowicie zdolno- 
šoi do wzięcia udziału w konkursie — 


że odmawiamy im kwalifikacyi do pro- | konania 
j?ktowania budowy teatru, skoro żaden | architektów naszych nie obarczać ich 
z nich faktycznie — nie z własnej | wyłączną 
przecież winy, w tej specyalności nie | jęktowanie 


ma doświadczenia. Przeciwko takiemu 


sposobowi pojmowania naszej argumen-|kjem —- i dla nich, dla miasta i dla 
tacyi musimy zaprotestować najuro- kraju. 


czyściej, Daleką bowiem jest od nas 
myśl ubliżenia w czemkolwiek wszel- 
kiego nznania i szacunku godnej am- 


bieyi tutejszych architektów, ażeby no-. 


wy gmach teatralny, który będzie, a| 
przynajuniej powinien stanowić jedną 
z oelniejszych ozdób naszego miasta, 
ich być dziełem. Jeżeli jednak przema 

wiamy za rozpisaniem międzynarodo- 
wego konkursu na plaay nowego tea-! 
tru, powoduje nami tylko ten wzgląd 
przedmiotowy, ażeby od konkursu 
nie byli zgóry i wyraźnie wy- 
kluczeni tacy architekci, któ- 
rych specyalnością jest wła- 
śnie budowa tea rów, którzy 
przeto z własnej praktyki przy innych 
tego rodzaju budowach zebranej, mogli 
obznajomić się z wszystkiemi szczegó- 
łami i tajemnicami w urządzeniach te- 
go rodzeju gmachów. 

Łatwo być może, iż przy konkursie, 
chociażby międzynarodowym, właśnie 
tutejsi architekci odniosą palmę zwy- 
cięstwa. Nie brak bowiem pomiędzy 
nimi talentów znakomitych. Po doko- 
nania zaś studyów specyalnych nad 
najnowszemi urządzeniami budowli te- 
atralnych, może i tu nauka zastąpi 
praktykę. Czyż jednak tryumf ich nie 
będzie wówczas pełniejszym i zaszczyt 
niejszym, gdy który z naszych w mię- 
dzynarodowym konkursie palmę 
zwycięstwa odniesie ? 

Lecz z drugiej znów strony — czy 
można losy budowy narażać na ekspe. 
rymenta, jeżeliby od konkureu na pla- 
ny z góry fachowych budowniczych 
teatralnych wyłączyło się? W takim 
razie uda się bndowa, albo się sia uda. 
Jeżeli się uda — chwała Begu! Ale 
jakie wyjście byłoby wówczas, gdyby 
się nie udała — albo całkowicie, p 
chociażby tylko w pewnych szczego- 
łach ? Ozyż krytyka powołanych i e 
powołanych sędziów, którzy s i y 
prawo wyrokować o skończonej budo- 
wie nie byłaby najsroższem upokorze- 
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Z Starżów pani AppOlStein. 


Powieść współczesna 
u dlywóch ozęsciach 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


— Dobrze ci — mówiła znów pam 
Starża -- jesteś jak królowa a i Appel 
pelstein cię kocha (sejleniła staruszka) 
Jakżebym ja chciała być z tobą, bo 
Ewlinka się bezemnie obchodzi, a tyś 
mnie zawsze potrzebowała, a Edziowa... 

Nie dokończyła, tylko smutnie poki- 
wała głową. Ale po chwili przysunęła 
się do ncha córki i szeptała. | 

—  Kdziowa, to nie my, nie ja, nie 

ie Starżowa... 
ty, Skoczyła = uścisku, bo Irena A 
chwyciła jej głowę i tuliła jak KA o 
o łona i okrywała pocałnnkami i 
łzami. 15% 

— Moja mateczko droga... | 

A a kiwała eloge k powtarzała: 

— Ewlina nie pozwalała.  . | 

Zapewne, że Er zdziecinniała a 
myślała Irena — ale jakże jej z tem A 
twarzy, jakże to zdziecinnienie niby Szło 
w harmonii z jej niezmierną dobrocią, 
fagodnością i biernością. Co tę bierność 
w niej wyrobiło? myślała Irena swym 
pytającym dojrzałej kobiety rozumem. — 

znajdywała zaraz odpowiedź w wspo- 
Mnieniu gorącego uczucia, jakiem żonę 
otaczał jej ojciec. e 

Jakże ona była szczęśliwą, siedząc 
w tej chwili sama przy matce. Edward 
leszcze się nie obudził. Maż jej bawił 
w kantorze, 
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otwarta od godz 3% 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


rano do 7 wia” 


zoram hez przerwy. 


dróży nuncyusza w Węgrzech, wysłaną 


niem dla twórcy nieudałego dzieła po|lewicy). Upajanie się tą sławą i temi disoc 
| została do Kuryi papieskiej i czy prezes 


chwilowym tryumfie przy konkursie? monstracyami, jakie towarzyszyły odpąciw partyi ludowej we Węgrzech. 
0 


Jako odstraszający przykład tego, do wiedzi na interpelacyę, trwało tylk Musimy widzieć jasno położenie. — | ministrów trwa przy odnośnem żądaniu ? 
czego prowadzi kaprysowanie się na| godzin; bezpośrednio potem  nastąp| Wówczas poznamy, czy niezawisłości na-| Jakie są owe czynności i oświadczenia, 
swojskie pomysły, przytoczyliśmy za |zwrot, a niebezpieczna kryzys trwa odt szej nie bronią fałszywie ci sami, którzy j przez które nuncyusz przekroczył zakres 


szalowany obecnie pomnik Mickiewicza | bez 
w Krakowie. Dzis pójdziemy dalej, i | G 
rzypomniemy jedną z nowszych bu- 
dowi publicznych we Lwowie, która — 
jak się pokazało już po jej wybudowa- warzyszy moim słowom 
niu, ma okna za małe. Kosztowała ona tanie: ; 
| przeszło 300 000 zł. a obecnie potrze- 
ba myśleć o obróceniu gotowego i nie- 
i brzydkiego zresztą gmachu na mny cej, 
ja dla tego, do czego on był właściwie | z 
przeznaczony, musi być prędzej czy| z 


swojej działalności i dał powód „do wy- 
stąpienia rządu? Czy prezes ministrów 
za obrazę, jaką mu przez półurzędowy 
komunikat wyrządził minister spraw za- 
granicznych, otrzymał zadośćuczynienie ? 
— a w końcu czy rząd wręczył swoją 
dymisyę. (Śmiechy po prawicy; oklaski 
z ław lewicy, dysydentów Szaparego i 
członków partyi uarodowej Apponiego). 
Prezydent Izby oświadczył, że inter- 
pelacyę zakomunikuje prezydentowi mi- 
Zapytuję się dalej, czy rząd trwa przy | nistrów. 


swych odpowiadziach na inter 

brze, że tę budowę można użyć od bie | panów: Tero tika Apponiago i PRA 

dy na gimnazyum. Lecz na co można- nigdy należycie ani wyjaśnił, 

by obrócić nieudały gmach teatralny ? dowodnił, przez jakie oświadczenie 
Według naszego najgłębs' ego prze-|czyny nuncyusz przekroczył Ń 

leży to właśnie w interesie | działania. 


Chciałbym zresztą poznać zapatrywa-przeciw węgierskiemu prezesowi mini- 
nia NA co do tej EX AKA 
działania ma nuncyusz papieski „to znaczenie, że zimaże obrazę, jwa. 
grzech. W tym Ania aki wszysj.dzoną przez hr. Kalnokyego ? Daleki je-|zwyczaj zajmujący, zwłaszeza dla etno- 
kich zawikłań. Najwyższe prawo patro-Stem od tego, aby prezesa ministrów nie| grafów i zawiera szczegóły nasiępujące: 
natu króla węgierskiego jest prawem czy.odróżniać od Węgier; 
sto węgierskiem, 
nie istnieje i do zakresu działania wspól- kraju. 
nych organów nie należy, Paragraf 27 


ożczegóły z częskiej wystawy etnograficzne, 


odpowiedzialnością za pro- 
nowego gmachu teatralno- 
go. Ryzyko jest tu bowiem za wiel- 


Nie odmawiamy im bynajmniej u- 
zdolnienia do udziału w konkurenocyi 
o nagrody za dostarczenie planów bu- 
dowy teatru. Leoz właśnie dlatego skła- 
damy dowód wysokiego szacunku dla 
nich, gdy przemawiamy za tem, ażeby 


koskamie" en ropaja kim. a nie me wie I mięcaałe sę yek arganda n pr wikanść egoria be Banfisgo aoia |nne Ea 0 w roza 
zalciackowym jg ik do epr wa patronatu króla węgierskiego nie jest przywódcą, to jest jej obowiązkiem wspie- |okresach czasu i teraźniejsze jego na- 
1 


rzecza, które zwłaszcza na Morawie bar- 
dzo się różnią. (Do działu tego włączono 
podstawy także narzecza języka słowac- 
kiego.) W samych Czechach jest bardzo 
mało gwar specyficznych, ponieważ tam 
Zawsze górował język książkowy; wsze- 
lako są i tam niejakie dyalekta. 
Z działem językowym łączy się lite- 
Są te|zwraca się do forum, po nad którem nikt|ratura fol klorystyczna (ludowa) 
wraz z niewyczerpaną krynica płodów 
ducha ludowego, zwłaszcza legend, baśni 
i innych tradycyj ludu, tudzież drama- 
tem ludowym, a przedewszystkiem pie- 
Śnią wraz z muzyką i tańcami. 
Dział ten mieści spisane skarby muzyki 


ciasnych granie ograniczonym. 


uważacie za podstawę o wię 
cyi i któremu zawdzięczacie tyle korzy. |odkąd prezesowi ministrów wyrządzono 
ści, powinno przynajmniej przez was być obrazę w drodze półurzędowej, a dotych- 
szanowanem. Teraz 
tygodni od czasu, 
wysłania noty, 
w możności 


Ugron contra Banffy. 


Lwów d. 15. maja, 


się do Rzy- 
aby Kurya rzym-ljednego ze swoich kolegów, a jeśli ją 
wpłynęła na duchowieństwo w da-'znosi z uśmiechem na ustach, dowodzi 
ówczesnego rządu. Czyż to nie było 
t ; łów Í wezwaniem Kuryi, aby 
wódca tej frakeyi skrajnej lewicy, która |gię mięszała w 


wysoko, jak krzesło zwykłego posła. Mąż 
stanowiska, któ- |gamże lud produkowane. 
j Prezes ministrów | sceniczne przedstawienia 
wyjeżdża do Wiednia, wraca z powrotem |czajów i obyczajów ludowych, 
1 jest zmuszony sam odczytać tu Świa-|ludowe i to ludzi z dotyczącej okolicy 
deetwo swoich nieudałych zabiegów. Tym-|w strojach ludowych, ze swojskimi koń- 
czasem monarcha odznacza jego przeci-|mi i wozami. > 

wnika szezególniejszą łaską. Minister je- Do najciekawszych i najobfitszycb 
dzie powtórnie do Wiednia, i wraca pojnależą działy strojów i mieszkań 
kilkuminutowej andyencyi — z próżnemi|ludu, z całemi galeryami strojów tych 
rękami. Rumieniec wstydu pokrywa nam jod najdawniejszych form historycznych 
oblicza, że człowiek, który stoi u sterujaż do strojów najpóźniejszych z okolic 
naszego kraju, nie otrzymnje zadośćuczy- | Domażlic, ` które się już oruamentykami 
nienia, a mimo to nie porzuca teki. (Ó-|z czasów rokoko odznaczają, dalej z bo- 
klaski na ławach katolickich). Nie chcę |gatymi zbiorami przemysłu domowego, 
ciągnąć dalej, aby poczucie wstydu nie| który się do dzisiejszych czasów po wsiach 
wytrąciło mnie z równowagi. (Ironiczne utrzymał i piękue na podziw wzory, a 
uśmiechy po prawiey). Nie chcę także przynajmniej wybitną charakterystykę 
krajowi dawać widowiska, że większość | okazuje. 

A śmieje się, kiedy o naszej hańbie mowa. Mieszkania lodowe tworzą jedn z głó 
z y nota Osservatore Romano, który (Ponowna śmiechy po prawicy; żywe wnych a najpiękniejszych działów wysta- 
a E , że nie nałeży _ sobie życzyć, | oklaski opozycji). wy. Wybudowano ich cały szereg z całą 
A „0 lea Św. mięszała się w stosunki. Zapytuję tedy prezesa ministrów: Czy | wiernością etnograficzną z właściwego 
partyjne, czy to przeciw chrześcijańsko- ; nota ministra spraw zagranicznych o po- | materyału i w formie właściwej, w ogóle 


żniejszy, dlatego 
cyę podajemy : 


zwana d i ; 
Cały kraj — począł Ugron — z za- a do wmięszania 


ciwe ? ę À stosunki? Niedawno j iły au- 
Jęciem 1 naprężoną uwagą śledzi tok tego stryackie dzienniki, żę kard pał oba 
przesilenia, w którem znalazł się gabinet | born udał się do Rzymu, aby prosić o 
wskutek odpowiedzi prezesa ministrów interwencyę Kuryi przeciw. jednormu AZ 
na iuterpelacyę w sprawie podróży nun- stryackich stronnictw i uzyskać odnośne 
cyusza Agliardiego. luterpelacyę ową po- |oświadczeuie papieża. Twierdza także, że 
stawiono w tym celu, aby podać do pu- | równocześnie poczynił minister spraw 
blicznej wiadomości, iż nuneyusz papie- zagranicznych w Rzymie kroki, zwróce- 
ski w czesie swej podróży po Węgrzech | ne przeciw węgierskiej partyi adai 
czynił publiczne oświadczenia i dopu- (katolickiej). Jeśli to jaśjeprawd wiz 
szezał się czynów, które mogłyby wywo-| śni prawdą, wyj 

łać powszechny niepokój w. kraju. Odpo- 
wiedź ministra prezydenta miała na celu 
uspokojenie tego niepokoju. (Wesołość na 


Ale ta chwila nie mogła trwać nie- 
kończenie. í 
; Wkrótce nadszedł Edward, po nim 
zaraz zaanonsował się Appelstein, który 
w kantorze dowiedział się o przebudze- 
niu pani Starża i Śpieszył powitać u 
pragnionego gościa u siebie. | 

Nastąpiły sceny uprzejmości, wymu- 
szenia szezerości i szczęścia. Bernard 
rozezulił się do łez witając matkę uko- 
chanej żony, babkę córki. 


żenia moralnego, niemal wyczerpania. | nagabujacy j i ki 
Wesołość nie harmonizowała z ia w tej chwili przybierającj © 
blędnym wyrazem w wzroku, z jakiemś 
zaniepokojeniem które chwilowo zdradzał, 

— Wyglądasz zmęczony... — szepnę- 
ła mu na ucho, kładąc swoją białą dłoń 
na jego czole. l 

Bernard spojrzał na nią osowiałym 
wzrokiem, nagle uchwycił jej rękę i 
przycisnął do ust całując kilkakrotnie. 

— Quelle idée, je swis si heureuz 


l iA niepokój, a |marło z zaziębienia, które je zawiało od 
tej chwili przybierający cechy przewi- | świeżej bielizny. 
dywania katastrofr, prawie nie możliwej Myślała, a tymczasem wskazówki się 
na pogodnem niebie, nie był naturalny. | posuwały. 
| Spojrzała po ożywionem zgromadze- Edward przysanął się do 
niu. Matka jej wyglądała zdrowo, Ewli- szeptał: 
na przedstawiała samo Bzczęście. Edward — Jeszcze ci nie podziękował m, Je- 
tryumfował swą fizyognomią. Bernard ? |steś subline! 
R y mu groziło, jeśli się ezuł zdrów?| Irenie łzy stanęły w oczach To po- 
zeczywiście szczęście tylko mogło wpły-|dziękowanie ją po prostu zabolało. Brat 
wać na zmianę Jego oblicza. On może uchwycił jej ręce obie i przycisnął do 


siostry i 


T 4 iny i jazdu twej matki, więcej od niei ciacni ; - E M eo” 
Edward zwrócił się do Ewliny ijz przyjazdu więcej od niej cierpiał na zimnocie, wie-| ust spostrzegłszy wrażenie, jakie wywo- 
szepnął : A I spuścił oczy. p Jącej dotąd od strony rodziny Starżów.|łał. Irena omało się nie 'rozpłakała. Z 
— Appelstein się roztkwila, to nie- Irena się zatrwożyła. Bernard nie był siłowała się rozerwać, rozpędzić | wysiłkiem zdobyła się na odpowiedź. 
bezpieczne... naturalny. To już wystarczało, by za- natrętne myśli. Ona zawsze tak była Ah! tak byłam szczęśliwą ci dopo 


drgać wszystkiemi wydelikaconemi ner- 
wowej kobiety fibrami, 

— (o mu jest? bo coś jest... — sze 
ptała do siebie, usiłując odgadnąć, od- 
kryć, przedrzeć zasłonę, którą zdawało 
się jej, przed sobą miała. Sarea ją za- 
bolało, zabolało tak, jak kilka razy za- 
ledwie w życiu przed donośnymi wy- 
padkami, o ile pamiętała instynktem 
więcej, niż pamięcią. 

Uczała fizycznie, jakby pierwszy pe- 
wiew gorącego powietrza, poprzedzają- 
cego w naturze burzę, moralnie jakąś 
katastrofą. Ale jaką ? Czegóż się onsa 
bać mogła? dzisiaj? szezególnie dzi- 
siaj ? 

Wrażenie nie mijało, Myśli tewożne 
Ją ogarniały. Ona od kilku dni już była 
niezwykle pobudzoną, wczoraj co chwila 
chciało się jej płakać, dziś spać nie mo- 
gła, a ustrój nerwowy tak się w niej 
wydelikacił, że w nocy zbudził ją turkot 
karety na gumowych kołach, po gumo- 
wym bruku, którego nigdy nie słyszała, 
który do niej przez olbrzymie skłepienia 
i mury przedrzeć się nie mógł, To był 
więc rodzaj nadprzyrodzonej siły, a to 
występuje w rozstroju nerwów. k 

Zaiękia się o siebie. Gdyby = ri 
zachorować teraz, gdy miała być tak| noszone przez wielkie marmurowe scho- | żenie i 
szczęśliwą, teraz Ay” była potrzebną dy. Francuzka opowiadała, iż jakieś rzym- s RA nóż, 
Leontynie. To pobudzenie nerwów, ten|skie książątko, jej opiece poruczone, u- 


wrażliwą. Byle co wykolejało 
binach ustroju z godziny na 
z minuty na minutę. 


ją w głę- | módz... podziękujże Bernardowi — doda- 
godzinę, |ła cicho, urażając znów brata. 
Oua była niezręczną. To może nie 
Pora śniadania się zbliżała. Przed |ton Edwarda był taki, tylko ona wszyst- 
śniadaniem „miało nastąpić uroczyste |ko inaczej widziała w swem rozstroje- 
przedstawienie babce Leontynki, czy od-|niu. Jakże miał podziękować inaczej ? 
wrotnie. r Jakże jej dokuczała ta wyobraźnia “wy- 
„ Trena spojrzała na zegar. Wskazówki delikacona ? 
Jego stały na dwunastej, Ą więe miało Wreszcie Marya pierwsza uchwyciła 
to nastąpić niebawem. Lada chwila mia- genialnie sposobność przejednania sobie 
ła się zgłosić francuzka i oznajmić, że| Ireny. 
maleństwo przystrojone, obudzone, na- — (ti zaraz pierwsza. 
karmione, uśmiechnięte spoczywało w ko-|poznać moją synowicę! 
łysce. wymuszoną emfazą. 
Rozpromieniła się. Uleciały wrażenia. Ale tej ostatniej nie zauważyła Ire- 
Co matka powie? Co Edward powie? fna. Ją zachwyciło, 
Jaką znajdą tę dziecinę z ich krwi, wy- pory i zauważyła ją. 
szłą z jej łona, z niej, przez nich uko-|tej chwili wszystko. Pani 
chanej kiedyś. spostrzegła to wrażenie, 
ieby wskazówki prędzej się posuwa- |wyzyskać. Z cudownym 
ły, żeby franeuzka prędzej nadeszła. | skawej pani, zwróciła się do Ireny: 
Toby przyśpieszyło tę npragnioną chwi- a ciekawam Lsontynki sj 
lę, której jednakże ceremoniał Bernard, się powinnam gniewać. Elle 
Da owa i zadysponował. | tante starzeje mnie... 
na chciała, by Leontynka obudziła Ruszono, bo i mistrz ceremonii 


byłby | mił Bernardowi, że wszystko 


— Fe! — szepnęła pani Jesiołowska 
rzeczywiście oburzona — te koncepty, 
szczególnie w twoich ustach, są nie na 
miejscu. 

— W moich! — bąknął czerwony 
aż do białek ócz Starża. 

Gwarno było w saloniku. Nadeszła i 
ongi upragniona bratowa Ireny. Zawiało 
od niej zimno. Czuć było przymus i u- 
przedzenie w każdym jej ruchu i słowie. 
Zresztą usiłowała być naturalną, uprzej- 
mą. Wymieniali z mężem znaczące spoj- 
rzenia. Ona, hrabianka Kinińska pytała, 
a Edward wzrokiem ją podtrzymywał. 
Ona się niby skarzyła, a Edward jej 
przypominał dopiero co uzyskaną poży- 
czkę, ratującą ich od strat i wstydu. 

Pozycya jej nie była pozazdroszeze- 
nia godną. Czuła to, czuła niewłaściwość 
chwili wejścia pierwszy raz do tego do- 
mu nazajutrz po uzyskaniu pieniędzy, 
jakby była zapłaconą. i ; 

Stąd z chwilą jej wejścia zawiał 
chłód zażenowania. Poczerwieniała Ire- 
na, zesztywniała, ona, naturalność cho- 
dząca. Tylko Appelstein nie widział nie 
i nurzał się w prawdziwej, czy udanej 
radości. dą 

Irena go obserwowała. Sprawiał jej 
dziwne wrażenie, niezwyczajne, zatrwa- 
żające. Prócz zmiany fizycznej, żona do 
strzegła w jego obliczu jakieś ślady znu- 


Ch odźmyż 
— zawołała z 


ma fai 
obmyślanego ceremoniału, ale zachodziła | apartamentów podaj 


pnęła. 


ską i „ ziczman%, 
dziny całego rodu w chałupie jedną izbę 


i pleśni ludowej, które wraz z tańcami opery przedstawiony 
będą w osobnej sali koncertowej przez | równo pouczsjący jak 
Odbędą się też | bnie przedstawiony 

mnogich zwy- 


że bratowa czekała 


na którą 


całego | Appelstein prowadził rodzinę do dalszych 


To też wsu- 
nęła swą rękę pod ramię Ewliny i sze- 


całkiem wedle rzeczywistości, jak się ma- 
lownicze budynki 
Lisa w Czechach aż do Beskidów i Tatr 
na Morawie i na Słowaczyźnie węgier- 
skiej przedstawiają, a to od najprościej- 
szej ch ty słowackiej aż do zagrody bo- 
gat go kmiecia hunackiego i czeskiego i 
do portycznego kościcłka drewnianego 
z pnulerią. 


Walachy morawscy mają całą grnpę 
budynków rolniczych, Laciowie”dlęsey 
gospodarskie, Hanacy swój 


obejście 
ngrunt*, Słowacy „kopanice“, chatę oraw- 
gdzie najbliższe ro- 


wspólnie zamieszkują a oprócz tego każ- 
da rodzina osobno dla siebie lizdebkę 
sypialną posiada. Są chaty Chodenów 
z Domażliec, mieszkańców niżu południo- 
wo-czeskiego, wyżu czesko morawskiego, 
tudzież Horaków z gór czeskich, a mie- 
szkańców innych okolie ich chałupy. 
Budynki te zaopatrzone są w 
n:i rzędzia doimowe. 


stawa starych mebli domowych, 
mnóstwo prawdziwych i 
odrysowanych przedmiotów, e ągle dotąd 
używanych, 

Osobne działy poświęcone są zaję- 
ciom ludu, a więc: uprawa ziemi, łąk 
I winnie, sadownictwo, pszezelnietwo, 
chmiel, jarzyny, ogrodowiny, hodowla 
bydła, rybołostwo, leśuietwo, wyroby z 
drzewa, flisactwo, węglarstwo, hutnictwo, 
przemysł domowy, robotnictwo i ręko- 
dzielnictwo. 

Dział literatury podaje materyał 
czeskiego bogactwa książkowego od cza- 
sów najdawniejszych do dzisiejszych, 
z dyagramami, wizerunkami itp. Dalej 
następuje dziennikarstwo czeskie, 
Czeska sztuka dramatyczna po- 
siada dział odrębny. 


ki czeskiej od wieku 


wesela | dzisiejszych. 

Nadzwyczaj zajmujący jest dział ko- 
ścielny z dwóch ezęści złożony. W od- 
dziale katolickim szezególną zwraca uwa- 


gę wystawa sztuki kościelnej. Następuje 
rozwój historyczny, 
sze rozszerzenie kościoła katolickiego w 
Czechach, na Morawie i Ślązku zapo- 
mocą tablic, dyagramów, książek itp. 
przedstawiony. Występuje też powstanie 
i rozwój kościoła protestanckiego do eza- 
sów dzisiejszych. Osobno zwracać będą 
uwagę czeskie wyznan a średniowieczne, 
hussytyzm i gminy braci czeskich i mo- 
rawskich. 

Wystawa architektury czeskiej 
zawiera tysiące wizerunków starych gma- 
chów historycznych jak i nowoczesnych. 

Pawilon szkolnictwa czeskiego 
podaje obraz całego szkolnictwa nowo- 
czesnego i rozwój jego historyczny. 


— Mówiłaś mi, że mama tak się 
zmieuiła... nie spostrzegam nic... 

— Ach! -- odparła ze smutkiem pa- 
ni Jesiułowska czuje, się wolniejszą 
voila, straciła guwernern... 4 

Irena nie rozumiała całkowicie. Ewili- 
ną dodała. x 

- Mama czasem coś powie takiego... 

— Czyż coś złego lub komu przy- 
krego ? 

— Zapewne.. ale aniołowie nawet, 
jeźli myślę, przestali by być aniołami, 
gdyby głośno myśleli. 

— Ah i tego nie spostrzegłam. 

— Czasami... Widzisz. Ja sobie to 
tak wyobrażam. Zmuszona na starość do 
niemówienia tego eo chce powiedzieć, 
myśli czasem głośno, ca lui ćchappe. 

Już byli na dole. Już wchodzili do 
tak zwanych wielkich apartamentów pa- 
lacu Appelsteia. Pani Starża zdawała się 
niv me widzieć, niczemu się nie dzi- 
wiła, na niezem nawet dłużej wzrokiem 
się nie zatrzymując, Trapiło to Bernar- 
da. On mimo wszystkiego, mimo pewnej 
wyższości charakteru, 
Ten gust opanował 
wzrastał. Lubiał, gdy 
8zOno. A pani Starża 
właśnie wysadził się, 
umiał ocenić jej córkę 


milczała, 


lokai, 
w nepokalanem wygoleniu, 


delacyi. I przechodzili przez 


Wreszeie odezwała się matrona. 


(C. d. n.) 


wiejskie od Czeskiego . 


Rozwój dramatu i 
jest w sposób za- 
zajmujący, Podo- 
jest rozwój muz y- 
zeszłego do czasów 


znaczenie i dzisiej- _ 


lubia}? olśniewać. 
go już po ślubie, a 
chwalono, podno- 
i À on 
by jej pokazać, jak 
K ek i , skoro jej takich 
rzebaczyła Je] w|dobierał dam. I przechodzili w koło legii 
Kdwardowa wystrojonych 
postanowiła je 
uśmiechem ła- 


świeżych jakby z 
porcelany w swych błękitnych frakach, 
| w prześci= 
gającem biusty fryzyerskich wystaw mo- 
$ salony, 
t|któreby dynastom imponowały umieję- 

tnem połączeniem dzieł sztuki, wielkim 
j-|zakrojem linii i barw. 


— Po królewsku urządziłeś mi Irenę, 


? : - i ając rami i i ini 
obawa, by dziecko nie zaziębiło się, prze- | która powoli SA kn Pó a ko a 


z" 


-S 


i 
` 


2 


Osobna grupa zawiera wystawę pr ze- 
mysłu nowoczesnego i rozmaite 
przedsiębiorstwa. 

Jak widzimy z tego 
mnóstwo pawilonów, ku czemu po czę- 
ści użyto pawilonów z niedawnej wysta- 
wy jubileuszowej. Wystawa ma trwać do 
28. września, tj. do św. Wacława, 
trona Czech. 


z 


jazd Kółek rolniczych. 


T»rnopol d. 15. maja. 
(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Dziś rozpoczęły się obrady XI wal- 
nego zgromadzenia Towarzystwa „Kółek 
rolniczych". Od wczoraj już znać w mie 
ście ruch znaczny; na zgromadzenie zjeż- 
dżają się uczestnicy z całego kraju. Wezo- 
raj też po południu przybył arcybiskup 
ks. Isaakowicz, który na dworcu został 
uroczyście powitany przez burmistrza p. 
Pohoreckiego, starostę p. Zawadzkiego i 
prezesą tarnopolskiego Kółka rolniczego 
p. Puntscherta, dalej przez rektora OO. 
Jezuitów ks. Jaunera, gr. kat. probo- 
szeza i liczną publiczność. Po krótkich 
powitalnych przemówieniach, zebrane na 
dworcu panie wręczyły dostojneinu arcy- 
pasterzowi piękny bukiet. 

Miasto wygląda odświętnie, z domów 
zwieszają się barwne choragwie. Wielu 
włościan przybyłych na *jazd, dodaje 
uroku i barwności ogólnemu obrazowi. 

Przybyli delegaci zebrali się dziś rano 
w gmachu magistratu, skąd gremialnie 
udali się na nabożeństwo w kościele rz. 
kat. parafialnym. Równocześnie zostało 
odprawionem nabożeństwo także w tutej- 
szej cerkwi. 

Po nabożeństwie powrócili uczestnicy 
zjazdu do sali magistratu, gdzie w imie- 
niu miasta powitał ich burmistrz p. Po- 
horecki, poczem rozpoczęło się I posie- 
dzenie walnego zgromadzenia, 

Na wstępie odczytano sprawozdanie 
z czynności w roku 1894. Sprawozda- 
nie, poświęciwszy dłuższą wzmiankę udzia- 
łowi Kółek rolniczych w zeszłorocznej 
wystawie krajowej, omawia sprawy bie- 
żące Towarzystwa. 

W r. 1894 staraniem Zarządu głó- 
wnego powstały dwa zarządy powiatowe 
Towarzystwa w Samborze i Chrzanowie, 
a więc z poprzednimi łącznie 32 Zarzą- 
dów powiatowych ; w innych zaś powia- 
tach sprawują obowiązki Zarządów po- 
wiatowych, mianowani przez Zarząd głó- 
wny delegaci. W tymże roku powstało 
16 nowych Kółek rolniczych w 39 po- 
wiatach, do których przystąpiło 2362 


członków. Najwięcej Kółek powstało w| 


powiecie sanockim bo dziesięć. Ogółem |i 
w kraju istnieje dotąd 998 Kółek, które 
obejmują 1361 gmin. Liczba członków 
zwyczajnych wynosi ogółem 48.529, 
W czytelniach Kółek rolniczych było 
72.594 książek (z tych 32.408 od zarzą- 
du głównego). 

W r. 1894 za pośrednictwem Zarzą- 
du głównego sprowadziły Kołka rolni- 
cze lnu intlanekiego za 3023 zł. 40 et., | 
nasion pastewnych, zbożowych i ogro- 
dowych za 7141 zł. 69 et., również zna- 
czną ilość doborowego nasienia, także 
wprost przez zarządy powiatowe i za- 
rządy miejscowe. Przy sprowadzaniu lnu 
infianckiego, udzielił komitet gal. Tow. 
gospodarskiego, ze subweneyi ministe- 
ryalnej na ten cel przeznaczonej, zna- 
czny opust. Zarząd główny ułatwiał ró- 
wnież Kółkom rolniczym nabywanie ma- 
szyn i narzędzi rolniczych i uzyskał 
przy zakupnie tychże u fabrykantów 20 
pre. opustu przy opłatach ratalnych. 
W 1894 sprowadzono za pośrednictwem 
Zarządu głównego maszyn i narzędzi 
rolniczych za 2561 zł. 92 et. nawozów 
sztucznych za 12.630 zł, Od czasu istnie 
nia Towarzystwa sprowadzono nasion pa- 
stewnych, zbożowych i ogrodowych za 
pośrednictwem Zarządu głównego za 
100.501 zł. 9 ct, maszyn i narzędzi 
rolniezych za 24.209 zł. 94 et. a nawo- 
zów sztucznych za 78.352 zł. 

Lustracyj gospodarstw włościańskich, 
zarząd główny w r. 1894 dokonał w 260 
gminach, w 23 powiatach przy udziale 
11.325 słuchaczy tak gospodarzy jak i 
gospodyń i doroślejszej młodzieży, przez 
. Zygmunta Gawareckiego, Bazylego 
Korola, Karola Mieleckiego, Feliksa Neu- 
steina i Władysława Szybińskiego. 

Sklepików wiejskich założonych przez 
Kółka rolnicze istnieje 800. Nadto dąży 
zarząd Kółek do zakładania własnych 
kas oszczędności. Najpomyślniej dotąd 
sprawę własnych kas załatwiły „Kółka 
rolnicze“ w Czernichowie, Wesołej i w 
Gaci, które zaprowadziły u siebie spół- 
kowe kasy oszczędności i pożyczek t. zw. 
spółki raiffeisenowskie. 

Wreszcie sprawozdanie kasowe za- 
rządu głównego wykazuje dochody 16.096 
zł. 61 ct., rozchody 15.325 zł. 17 ct., 
pozostałość kasowa na rok 1895 wynosi 
771 zł. 44 ct. 

Obrady toczą się dalej. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 15. maja. 


— Zapiski osobiste. Cesarz przyjmo- 
wał na ostatnich audyencyach pomiędzy in- 
nymi posła na sejm i burmistrza m. Tar- 
nowa p. Witolda Rogoyskiego. 

Agenor hr. Gołuchowski wraz z mał- 
żonką, wyjechał na dłaższy pobyt do Francji. 

Deputacya do cesarza i do rządu 
wybiera się ze Slązka z powodu trudności, 
stawianych założeniu polskiemu gimnazyum 
w Cieszynie. 

Deputacya oficyalistów _ prywa- 
tnych z Galicyi, z p. Makarewiczem na 
czele, wraz Z taką samą deputacją czeską, 
przedstawioną została wezoraj dnia 14. bm. 
w Wiedniu przez kilku posłów ministrowi 
spraw wewnętrznych, któremu przedłożyła 
prośbę o stworzenie przymusowego instytu- 
tu pensyjnego dla urzędników prywatnych. 
Przedewszystkiem domagała się deputacya 
zwołania ankiety z pracodawców i praco- 
bierców. 
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W sprawie dodatku sustentacyj-|z dachu runął na ziemię, gdzie go ciężko | szłzprzeczka między trzema ludźmi. 


Po 


o zz W ZO 


Poznałem go w redakcyi pewnego skro- sza. Posłuchaj pan, jak to wygląda : o godz. 


nego dla urzędników rządowych donosi |pokaleczonego nad ranem znaleziono i od- |chw dwoch z nich odbiegło w dwie prze- |mnego dzienniczka, w którym sam ongi|9 m. 10, wzruszenie cię zarumieni i ogar- 
wiedeńska Deutsche Ztg: Jest już pewnem,|stawiono do szpitala wojskowego, 


wykazu, jest| że wysokość tego dodatku pozostanie w roku 


bieżącym ta, 
w wiadomem przedłożeniu, 
ków XI rangi 


gach te dodatki. 


ciw strony: kn Rynkowi 


glównemu i|pracowałem. Teraz przy każdem spotkaniu |nie tęsknota; punkt o 10 g. doznasz pory- 


Poparzenie. Przy gaszeniu wapna na |placyom, trzeci zaś, broczący krwią, prze- |rozmawia ze mną; usiłuje mię zdobyć dla|wów bohaterstwa i wesołości. Słowo daję, 


Uwięz!iono wczoraj Henię Friihmer, | stavać. Zamordowany miał dwie 


miejsce 
Weany lekarz mógł już tylko śmierć skon- 
rany 


można, ma być zarządzoną przynajmniej ta |chorą na egipskie zapalenie oczu, za to, że|cięt jedną głęboką w lewy policzek, dru- 
ulga, że dodatki będą urzędnikom nie kwar-|w blaszanee, przytwierdzonej do studni na 


talnie, jak to zrazu zamierzano, 


ale półro- 
cznie wypłacane, a że dzień wypłaty 1 sty- 


ul. Kopernika, przemywała ohore oczy. 


Kradzieże, 


W Malechowie skradziono | dziłazwisko zamordowanego: 


gą lewem ramieniu i ta śmierć spowo- 
dowa, P. Swolkien przedewszystkiem stwier- 
ekazało się, 


oznia dawno minął, a d. 1 lipca nowe pół-| włościaninowi Mikołajowi Wołoszyn dwa|że t to Jan Miszczyński, handlarz bydła, 


rocze się poczyna, więc urzędnicy d, 1 lip-|konie z pastwiska. — Natanowi Herzbergo- |z 


ca otrzymają dodatek całoroczny. Rząd chciał | wj, kupcowi, skradziono z dziedzińca domu 
tą drogą szczupłość dodatku wynagrodzić przy ul, Kazimierzowskiej 1. 17 dwie skrzy- |idąch plantacyami od strony placu Szcze- 


bodaj jednorazową wypłatą całej kwoty. 


Kursa ćwiczeń dla urzędników sądo- 
wych. Wyższy sąd kraj. w Pradze zorgani-|w powiecie stryjskim 
zował kursa ćwiczeń celem wyrobienia bie- i 
głych urzędników sądowych i zawezwał o- 


dników wyższej kategoryi do wpisywania się| mo południe pożar, a ponieważ wicher był |jesbratem poprzedniego. 
na te ćwiczenia. Politik donosząc o tem silny, płomienienie wnet objęły całą wieś, | done 


nie cukru rąbanego w kostki, 

Zmiana własności. Wieś Łukawice, 
nabył od pani 
manowej p. Włodzimierz Barański, 


Bau-|rzeicy. Na zapytanie, 


Iwej wsi pod Krakowem. 
astępnie aresztowano dwóch mężczyzn, 


pafiego ku ul. Szewskiej; jeden z nich 
właie był w białym kaftanie, jakie noszą 
jak się nazywają, 
dalodpowiedź, że jeden z nich nazywa się 


i Pożary. We wsi Długopole pod No- | Wāysław Paszkowski i jest terminatorem 
kólnikiem nietylko auskultantów, ale i urzę-| wym Targiem wybuchł dnia 4. bm. w sa- |rzaiczym ; drugi zaś Tomasz Paszkowski 


W obu było wi- 
pomięszanie. Na zapytanie dokąd 


rozporządzeniu, słusznie podaje w wątpli-|O ratunku nawet mowy nie było i do dwóch |idą odpowiedział Władysław Paszkowski, 


wość, czy zorganizowanie podobnych kur-|godzin z całej wsi, liczącej 120 zagród, po-|żenieszka na Grzegórzkach; 
sów ćwiczeń przyczynić się może do usu- |zostały tylko 4 chałupy. Reszta wszystko |żedzie do Bonarki. Rozpoczął więc 


Tomasz zaś, 
p. Swol- 


nięcia braku młodych, wielkie nadzieje ro” |uległa zniszczeniu. Włościanie stracili cały |ki szczegółowe śledztwo i niebawem Wła- 


kujących urzędników sądowych, gdyż jak| dobytek, prócz bydła, które w owej porze|dyaw Paszkowski, lat 19 liczący, 
długo panują obecne nienormalne stosunki znajdowało się na pastwiskach. Nikt nie był] si do zamordowania 


przyznał 
Miszczyńskiego ; zbro- 


awansu w sądach, nie można spodziewać | asekurowany ! Kapliczka ocalała prawie cu-|dię spełnił nożem rzeżniczym, który znale- 
się, aby zdolni prawnicy obierali karyerę dem, gdyż wszystko na około niej się spaliło. | zno ukryty w cholewie u brata jego To- 


sądową, a z drugiej strony zwraca to pi- 


j Miasteczko Komarno nawiedził wezoraj | mza; zatem o godz. 
smo uwagę, że auskultant i praktykant wļ dnia 14. bm. pożar, który zniszozył połowę|dv był już ostatecznie znany. 


godzinach urzędowania tak jest przeładowany | miasta. Straty olbrzymie. Bliższych szeze- | spnił zbrodnię, 


pracą jako protokolant i jako referent po- gółów brak na razie, À 
O pożarze w Dobrowodach w powiecie |złodni, podaje Władysław Paszkowski, że 


mocniczy, że po godzinach urzędowych nie- 
zbędnia potrzebuje wypoczynku. 
Lekarze powiatowi, 


urzędników państwowych". 


„Stanowisko | żar wybuchł dnia 12. bm. o godz. 4. po- 
c. k. lekarzy powiatowych w obec innych południn i zniszczył około 
zędn Pod tym na-| Ogień szerzył się z taką gwałto wnością, 
główkiem pojawiła się w druku broszurka, | w przeciągu pół godziny wszystko było w|wkaże dalsze śledztwo. i 
której celem jest objaśnić i uzasadnić oko-| płomieniu, dlatego prawie nic nie uratowano |stów karnych, Miszczyński był niejedno- kakrotnie, gasła mu i gasły zapałki. 
liczności, które przemawiają za tem, ażeby|g 


lekarzom rządowym zniżone zostały lata słu-| wszystko się spaliło, odzież i inne szczupłe| 0 


zbarazkim, przychodzą bliźsze szczegóły, Po- 
sto budynków. 
że 


płonących budynków ; nieszczęśliwym 


tby z 40 na 30, jak niemniej także, ażoby|zapasy w zbożu i słomie, jako jedynej kar- 


zapewnione zostały lepsze warunki zaopa-| mie dla wychudzonego inwentarza. 


trzenia dla ich rodzin na wypadek przed- 
wczesnej śmierci lekarza, który jegt ojcem 
rodziny. Autor wykazu,e miauowicie, że wo- 
bec obowiązujących lekarzy rządowych prze- 
pisów co do miary ich studyów i 
mogą oni rozpocząć służbę dopiero 


łach służby publicznej mają już 10—15 
lat służby, Na podstawie dat, dostarczonych 


przez 63 lekarzy podług rozesłanego im 


wieśniaków, którzy nie mogli co rychlej u- 
ciec z palących się domów jest ciężko popa- 
rzonych. Spaliło się również kilka sztuk 
nierogacizny i jedna jałówka, kilka kur a 


praktyki, | nawet kot zaskoczony na ulicy ze wszystkich |sraszliwa katastrofa, 


Sz UNa km olał ani lip stron ogniem spalił się na miejscu. Z pier- |dabe dać można wyobrażenie, 
ze asystentów 


sanitarnych, gdy ich koledzy w innych dzia- 


wszą Bikawką pospieszył p. Wł. Zieliński, 
właściciel dóbr Iwanczany, który z naraże- 
niem własnego życia między palącymi się 
walącymi domami przy sikawce niósł pomoc 
i starał się zlokalizować ogień i dać przy- 


6. rano sprawca zbro- 
Nóż, którym 
jest d.brze wyostrzony, Śla- 
dykrwi na uim widoczne. Uo do motywów 
sjłnił ją z powodu sprzeczki, doraźnie wy- 
miłej, gdy od Miszczyńskiego 
prosa, a doznał odmowy; 

mtywa i ezy ten jedynie jest prawdziwym 


jaką wniósł minister skarbu |ual. Polnej w domu pod l. 24 zdarzył się |szecna drugą stronę ulicy i tu upadł na |sprawy socyalizmu. Nie udaje mu się ten |koncerta zasługują, aby je tym sposobem 
tj. dla wrzędni-|wczoraj nieszczęśliwy wypadek. Robotnik |choiku. Wtedy rozległy się okrzyki: pa-|zamiar, choć trochę jestem przecie socyali- |redagowauo. Z tego chaosu nikt się i ni- 
po 60, X rangi 80 a IX|Jan Papajowa wpadł po pas do wapna, |trolUsłyszał je w pobliżu mieszkający nad- |stą. Słucham go jednak chętnie, a to, jak|gdy nie wyplącze. Ani o 9 g. 10 m. niezro- 
pa- |rangi po 100 zł. Niektóre władze wyższe|i strasznie się poparzył, Pogotowie stacyi|konmrz policy p. Władysław Swolkien i| wielu apostołom, wystarcza mu zupełnie. Ci |zumiecie Chopina, ani o 10 g. Bacha; 
już nakazały likwidaturom zanotować w księ- | ratunkowej, udzieliwszy mu pierwszej po- |natamiast przybył na 
Jeżeli zaś podwyższenia | mocy, odwiozło go do szpitalu. 
dodatku na ten rok spodziewać się już nie 


zbrodni. |z moich czytelników, którzy go znają, w tym|chyba tylko, że jesteście sami nauczycielami 


portrecie odgadną go odrazu. Dla innych | harmonii i nauczycielami kontrapunktu. Ale 
powiem, iż człowiek to szorstki, jak mówią. |znajdźźs mi dużo tak wykształconych muzy - 
nieociosany; włosy ma siwiejące, ubiera się |kalnie? Ja zawsze trzymam się pola nieue- 
niedbale, ma brzydką twarz i wstrętną bro-|twa, pola skromnego, poczciwego z kości 
dę. Natomiast ciemne jego oczy i pełne|ełuchacza, i twierdzę stanowozo, iż nie do- 
bruzd czoło są wprost — wspaniałe. znają żadn J przyjemności na waszych kon- 
Wściekły był, gdy go widziałem raz |eertach, w których się skacza od Mozarta do 
ostatni; wziął mię pod ramię i poprowa- | Rossiniego, od Verdiego do Beethovena. 
dził pod kolumnadę Odeonu. Wygłaszał mi — (Q(zemże jest właściwie artysta ? Cato- 
wiersz 0 Saint-Reuve'e, który napisał nie- | wiek, który pewnie coś przeżył w życiu, do- 
gdyś w złych czasach głodu i poezyi. znał pewnych wrażeń i terąz to ©o8, te wra- 
— Przeczytaj pan to — rzekł nagle po-|żenia nam odtwarza. Sztuka tu nie egzystuje, 
dając mi jakąś gazetę z zakreślonym arty- jale wprost, objawy przyrodzone. C) prawda 
kułem sprawozdawczym z sądowej izby. muzyka istnieje tak jak poezya, malarstwo 
Przerzuciłem artykuł; zawierał szczegó- |i rzeźbiarstwo. Zrozumieć arcydzieło, 
ły ciekawego, dziwacznego procesu, wyto- |znaczy to odczuć je w zupełności; spirytu= 
czonego przez nieprzejednanego amatora te-|alista powiedziałby : udochawiać je w sobie, 
atru pewnemu dyrektorowi operetki. Dyle- | Reszta to nie -— to wprost: rzemiosło. Jest 
tant zakupił lożę, aby przysłuch ó się „Fa-|taki świat wyłączny, przed którym uchylam 
worycie", Tę operę istotnie wystawiono, ale | głowę, ale raczysz-że mi pan powiedzieć, ile 
obciętą, stosownie do wymagań małej sceny. |jest w nim kapłanów; bardzo niewielu — 
Było to oszustwo w towarze nabytym. Dy-|i ci ludzie zrzekają się przyjemności, którą 
letant żądał... odszkodowania. by mieć mogli, którą by mieli, gdyby np. 
— Ach! — zawołałem — a to cieka-|zostali technikami... Cenią oni bardzo mało 
wy ozłowiek ! Ale cóż to pana tak gniewa?| mistrzów włoskich, uosabiających się dla 
— dodałem, widząc jego zacietrzewienie.  |nich w postaci zwolennika klasycznej muzy- 
— Oo? to, że Francuzi powaryowali —|ki; ale czyż byli oni kiedy na południu... 
odparł z głębokiem przekonaniem. we Włoszech... 
Słuchając go przeczuwałem już jeden — Pamiętam do dziś małą kawiarenkę 
z tych wybuchów, do których dziwak wpla-|w Tulonie, na pięknem, zgrabnymi namio- 
tał zawsze kilka zdań tak rozumnych, iż |tami obstawionem wybrzeżu. Był to znów 
sprowadzały odrazu równowagę ducha; dla- |jeden z takich wieczorów śŚwietlanych, księ - 


zażądał pa-jtego też dałem poprowadzić się aż do Lu-|życowych, w których władze moje umysłowe, 
czy były inne | ksemburga. 


otwierają się jak ów kwiat szezególny... 


Mój quidam mówił, mówił, przerywał | Lekki chłodny powiew płynął od strony 


— O ile widać z | sam sobie, kręcił cygaretkę, zapalał ją kil-| morza. Usiedliśmy, aby ochłodzić się lodami. 


Na- | Artyści na mandolinach zaczęli grać neapo- 


fotnie karany za bitki, awantury itp. Wła-|reszcie wszystko to rzucił na ziemię, wziął |litańskie pieśni; lekkie delikatne melodye, 


Dwóch |riar odbyć przejażdżkę po Królestwie, aby | począł monolog, 


gobiście przekonać się o stosunkach miej- 
sowych i potrzebach ludności (7). 


14. bm. rano 


wiata, Rzym, nawiedziła d. 


tamo Adriano to jeden z 
10, 


ikazywać się płomienie, 


kwestyonarza, 25 z nich przebyło tyfus pla-| kład chłopom, którzy poprzychodzili s pró-|akiet i długich wężyków błękitnawych. Gdy 


misty, 8 tyfus brzuszny, 10 czerwonkę, |żnemi rękami i spokojnie przypatrywali się |iaalarmowano straż 


ogniową, 


Pożar teatru. Stolicę chrześcijańskiego | zwaryowali 


pożar o jakim zaledwo | wiesz, 
Teatr Pili-|ców, którzy miasto hołdować jednemu bó-|dałoby to tak, jakbyśmy tam sadzić chcieli 
piękniejszych |stwu, biją czołem przed całym tłumem istot | pomareńcze i granaty. 

pzybytków Talii i Terpsyhory. Około 5 ra-|i przedmiotów ? Mesz oto tego kramarza i 
na szczycie kopuły spłaszczonej, przy- | procesowego, który się oburza, iż nie kła- | godzinę, Podróżował wiele. Opowiedział mi 
srywającej salę widzów, zaczęły na zewnątrz | nisją się jego Donizettemu jak bożyszczu; |też o Monachium, które zwiedził przed woj- 
w postaci ognistych |a czy to jest wyjątkiem u nas? To przecież | ną; słyszał tam chorał Lutra, odśpiewany 


sław Paszkowski nie był dotąd karany. |mię oburącz za wykłady letniego palta i, |zachwyciły nas — a dla czego? Ponieważ 
Głen.-gabernator Szuwałow ma za- ku mojemu estetycznemu zbudowaniu, roz-| nadawały się do naszych ówczesnych wra- 


który tu powtarzam mniej |żeń, przystosowały się odrazu do mozuć, 
więcej moim czytelnikom. które w nas wzbierały pod wpływem za- 

— Tak, tak — rozpoczął — Franenzi | mglonego światła i błękitnego nieba połu- 
przez swoje bałwochwalstwo. | dnia. Ten zakątek prowansalski, zdawał nam 
Śmiejesz się, panie psychologu? A czyż niejsię być cząstką Iialii. Niechże teraz podo- 
iż świat ten pełen jest czcicieli ciel- |bne pieśni zagrają nam na północy; wyglą- 


Nieubłagany sofista mówił jeszcze dobrą 


symbol melomana, muzykałnego bzika. Wię-| pełnym głosem przez uczniów jakiejś szko- 


niezmierne | kszość ucieleśnia swoje bóstwa w Wagne-|ły. Były to prawdziwe dzieci mgły, dzieci 


dziewięciu zaś cholerę, błonieę, ospę płoni- pożarowi. Również bardzo wiele zdziałała |słupy dymu wznosiły się już nad budyn-|rze lub w Bachu, ale to wszystko jedno, |kraju powagi i silnej wiary; w chorale 


cę, krztusice i chorobę z powodu zatrucia interwencya żandarmów z Iwanczan, z No- 


jadem trapim — wszystko wskutek zaraże- 


wik i straży skarbowej z Nowik, którzy spę- 


nia się w służbie. W ciągu ubiegłego roku|qzali do gaszenia ognia. W przeciwnym na-|się, przeniósł płonące łaty dachowe na dru- 


107 lekarzy powiatowych umarło na sła 


bości zakaźne. Owych 63 lekarzy, którzy |gzkoła i z nią pewnie oała wieś, Szkodn [mi je 
dali odpowiedzi na kwestyonarz, wnieśli do | wynosi do 20 000 zł. tylko trzech było u-|prywatnych, Trwoga i popłoch były 


swoich rodzin zarazę 176 razy — z tych | pezpieczonych. 200 ludzi pozostało bez da- 
zań 16 wypadków zakończyło się śmiercią. ai Kawałki chleba. i 


Ze 111 lekarzy powiatowych, mianowanych 
w przeciągu ostatnich lat 15, zmarło 23 — 
z tych 14 we wieku poniżej 45 lat, żaden 
zaś ze zmarłych nie dożył 60 lat. „Test to 
więc śmiertelność większa niż w armii w 
czasie wojny. Mają więc lekarze powiatowi 
rzeczywiście silne argumenta, przemawiają- 
ce Za ulgami w warunkach emerytury tudzież 
zaopatrzenia dlaich rodzin, gdy który z nich 
padnie na posterunku swoim w walce z za- 
raźliwemi chorobami, Niemniej słnsznie do- 
pominają się lekarze powiatowi o umożli- 
wieni im pewnego awansu, dla wyróżnienia 
szczególnych zasług i gorli wości. 


Lwowską szkołę weteryRaryi zwie- 
dzał onegdaj p. namiestnik w towarzystwie 
p. Tymoftiewicza kraj. weterynarza. Dyre- 
ktor szkoły dr. Szpilman z gronem profe- 
sorów pp. Nussbaumem, dr. Zakrzuwskim, 
dr. Barańskim, dr. Piotrowskim, dr. Pru- 
sem, Kretowiczem i Królikowskim — poka- 
zywuli p. namiestnikowi szczegółowo cały 
zakład, salę wykładową, kliniki i zbiory, 
wzbogacone szczególnie przez pp. Szpilmans 
i Kadyego. P. namiestnik wyraził zarządo- 
wi szkoły i gronu profesorskiemu swe uzna- 
nie, a następnie z żywem zainteresowaniem 
przypatrywał się dokonywanemu przez p. 
Szpilmana szozepienin ochronnemu przeciw 
węglikowi u owiec i bydła i przeciw róży 
u nierogacizny., Szczepieniu temu przypatry- 
wało się nadto grono lekarzy z miasta, mię- 
dzy nimi: dr. dr. Pawlikowski, Festenburg, 
Wiktor, Dębicki, Skałkowski,  Wachholz, 
Stachiewicz i i. Lwowska szkoła weteryna- 
ryi wydała już mnóstwo weterynarzy, pra- 
cujących nietylko na korzyść kraju, lecz 
roznoszących także sławę zakładu nielko po 
za granice kraju, lecz także państwa au- 
stryackiego. Obecnie skutkiem chwilowego 
braku posad dla weterynarzy zakład liczy 
tylko 85 uczniów, nie ulega jednak wątpli - 
wości, że liczba ta znacznie się powiększy, 
skoro tylko wejdzie w życie asekuracya by- 
dła i skoro stanie gmach nowy, Zakład wy- 
robu krowianki dr. Kretowicza rozwija się 
świetnie. 

Następnie odbyło się u państwa Szpil- 
mauów przyjęcie, podczas którego prof. Prua 
wręczył dr. Szpilmanowi dyplom honorowe. 
go członka towarzystwa weterynarskiego. 

Zaburzenia robotnicze. W dalszym 
ciągu zaburzeń przeciw mazurom, zatrudnio- 
nym przy budowlach we Lwowie, zebrali 
się wczoraj lwowsey wyrobnicy o godz. 6. 
rano na placu Franciszkańskim i udali się 
na ulicę Piekarską gdzie przy budowie kli- 
niki u budowniczego Lewińskiego zajęci są 
również mazury. Tu ponowiły się onegdaj- 
8z3 ekscesy, którym wreszcie policya z p. 
Łysakowskim na czele położyła koniec, roz 
pędzając robotników. Popołudniu zapowie- 
dzieli robotnicy ponowny napad na dzisiaj, 
jeśli robotnicy mazurscy nie ustąpią z bu- 
dowli. Kilkn agitatorów a między tymi dwie 
kobiety aresztowano wczoraj, 

W stanie nietrzeźwym freiter 30 pp. 
Stefan Brytyka podążał ubiegłej nocy szkar- 
pem zamkowym, wiodącym nad Sienia- 
WSZ6zyzną, a że podążał krokiem chwiejnym 
i niepewnym, drobna jakaś przeszkoda stała 
się przyczyną jego upadku. I rzecz, która 
tylko w tamtej okolicy zdarzyć się może — 
p. freiter spadł na dach jednego z domów 
które przytuliły się u podnóża szkarpu e 
i następnie, co rzecz już nie nadzwyczajna, 


|mieści się tabula został uratowany. 


wet razie byłaby zaorzała plebania, oerkiew, 


W Egoe spłonęło 26 domów do Bzezętu. 
W Zydaczowie wybuchł wczoraj d. 14. 
bm. wielki pożar, który zniszczył kościół, 
budynok sądowy, magistrat i wiele innych 
domów i zabudowań. Budynek, w którym 


W Tarnopolu wybuchł znowu wczoraj 
d. 14. bm, pożar i znown w nieszczęśliwej 
ulicy mikulinieckiej. Spłonęły 4 chaty. 

Z Bajkowie otrzymujemy następujące pi- 
smo: Dnia 19. kwietnia br. powstał w Baj 
kowcach, wsi powiatu tarnopolskiego, z nie- 
wiadomej przyczyny pożar, który przy nie- 
słychanym wichrze a niemożliwości ratunku 
zniszczył znaczniejszą część wsi doszczętnie, 
Zaledwie mieliśmy czas og'ądnąć pogorze- 
liska i ochłonąć z pierwszego przestrachu 
gdy 27. kwietnia powtórzyła się klęska po- 
żaru, obracająca w perzynę to, Go jeszcze po 
pierwszym ogniu pozostało. Cerkiew, szkoła 
i 73 zagród włościańskich z zapasami zbo- 
ża, paszy, poszło z dymem. Nieszczęście to 
trafiło setki osób, nie mających obecnie ani 
dachu nad głową, ani zboża na chleb, a w 
końcu i fundaszów na odbudowanie się, a 
to tem mniej, że tylko kilku włościan, jak 
to zwyłe v nas bywa, było od ognia abez- 
pieczonych. Pomimo tej okropnej klęski mo- 
że gmina Bajkowieo mówić o szczęściu, na 
pierwszą bowiem wieść o pożarze, pospie- 
szyły władze, instytucye 1 ludzie z sercem 
tkliwi z pomocą hojną, a która choć w czę- 
ści może ulżyć nędzy biednych pogorzelców. 
Podpisany komitet ratunkowy nie może po- 
minąć milczeniem troskliwości i pomocy, ja- 
ką doznał zara w pierwszej chwili nieszezę- 
ścia a przeciwnie czuje się spowodowanym 
złożyć najszczerszą podziękę Wydziałowi 
krajowemu za udzielenie zapomogi w sumie 
300 zł, Wydziałowi powiatowemu w Tar- 
nopolu w sumie 1000 zł, Kasie oszozędno- 
ści tarnopolskiej w sumie 150 zł, miastu 
Taroopolowi w snmie 100 zł., dalej p. Dy- 
onizemu Zawadzkiemu, ataroście w Tarno- 
polu za uzyskanie od namiestnictwa zapo- 
mogi w kwocie 200 zł. i za zajęcie się 
energiczne zbieraniem składek w gminach o- 
kolicznych, p. Juliuszowi Korytowskiemu, 
marszałkowi Rady powiatowej tarnopolskiej, 
który niezwłocznie przybył na miejsce ka- 
tastrofy i wzruszony ogromem nieszczęścia, 
ofiarował od siebie 20 sztuk dębów, go- 
tówką zaś 50 zł. dla pogorzeleów, a 50 zł. 
na odbudowanie cerkwi. Wzniosły zaiste 
przykład poczucia obowiązku i dobrego ser- 
ca. A także i okoliczne obywatelstwo otwo- 
rzyło złote swe serca dla biednych pogo- 
rzelców a to: p. Aleksander Sozański, wła- 
ściciel Grabowea dostawił własnemi furami 
100 korey kartofel do Bejkowiec, p. Zygmunt 
Mochnacki zaś siedm korcy zboża, pani Ja- 
dwiga Rozwadowska przysłała 33 zł., inni 
sąsiedzi nawet z dalszych stron i okoliczne 
gminy ofiarowały do 150 korey zboża, okło- 
tów i przeszło 400 zł. Istotnie serce rado- 
wać się musi, że dziś wobec ogól nego na- 
rzekania na materyalizm i egoizm znalazło 
się tyle szlachetności 1 współczucia w nie 
szczęścin — tyle i tak znacznej pomocy — 
że mimowoli nasuwa się na myśl powiedze- 
nie Wincentego Pola „Jak mi Bóg miły, nie 
źli są ludzie”, Za komitet Maryan Ma: 
niewski, ks. Leon Baczyński, Daniel Ce- 
bryński, wójt. 

Morderstwo. onegdaj w Krakowie o 
godz. 108/, w nocy w ulicy szewskiej, za- 


gą stronę szerokiej ulicy i zajął płomienia: się coraz więcej. W niedzielę ten lud nie l 
den po drugim sześć domów i pałaców idzie już na mszę do kościoła, ale... naļdzi? — kończył jeszoze. — Do tego, że 
tak | koncert. I cóż rebią jeszcze ci czciciele bał-| muzyka jest tylko dla profanów, 
biegało w |wanów? Wieczorem pod pozorem przyjęcia |ma jej wcale. Jest to mowa jak każda in- 
napełniając |efiarowanej sobie filiżanki herbaty, znów|na, ale taka, którą przekładać dopiero na- 


wielkie, iż mnóstwo osób nago 
szale po przyległych ulicach, 


kiem, Zanim jakiebądź środki przedsięwziąć |zawsze to bowiem cześć oddawana jakiemuś |drżała wyższa nuta boskiego nastroju, coś 
zdołano, silny, hursganowy wiatr, zrywając bóstwu w towarzystwie form przynależnych. | głębokiego, porywającego, nieprzeniknionego 


Bałwochwalstwo z formami rozpowszechnia | nawet, 
— Ale do czegoź to wszystko prowa- 


albo... nie 


rozpaczliwymi krzykami powietrze i krępu- idą na koncert jakiś, I w cóż obraca sięjleży. Ale nikt mię nie przekona, ze taki 


ao nadbiegające straże. Policya dla pobu 


rozmowa (causerie) w salonach, iskrzące| wykład wyjaśniający, może mieć miejsce w 


dzenia śpiących musiała dawać salwy re- perły myśli i dowcipu, powtarzane przez |kącie salonu, nagle bez żadnego przygoto- 


hawiam porze 
Humbert 


Woln orowrcy o tej 
jeszcze spali. Król 


wszyscy | dzienniki? Skrzypce, altówki, fiety, forte-|wania, jak improwizacya, w pośrodku wy- 
rozbudzony, | piany, basetle itd. wypędziły zewsząd du-|fraczonych mężczyzn, albo 


też w gorszych 


polecił zawieść się zaraz na miejsce pożaru | cha, jako profana z pośród ludzi i panując|jeszeze warunkach publicznego koncertu. Tu 
| czynny brał udział w czynnościach ratun- | wszechwładnie na jego miejscu, tryumfnją | wszędzie góruje i panossy się moda; im 
kowych i po dwóch dopiero godzinach opu-|dumna. Wszędzie jak paw się rozpościera | więcej się muzyki nie rozumie, tem goręcej 
ścił pogorzelisko, które przedstawia straszli- | najświętsza, niebieska, nadprzyrodzona... mu- |się ją oklaskuje, ozci, ubóstwia w zaślepie- 


wy obraz spustoszenia. Obiegają pogłoski, | zyka. 


iż ogień został wprost podłożony, pora bo- 


wiem niezwykła, w której zdarzyło się to|iż pan jesteś tego samego zdania, co i Te- 


pienių. Bałwochwalswo, czysta bałwochwal- 
— Jestem przekonany — odparłem — |stwo tylko! 
— (zy już skończyłeś? — zapytałem 


nieszczęście, daje wiele do myślenia, a już|ofil Gautier. Dla niego muzyka jest drożej | nagle. 


sama gwałtowność pożaru w samym jego |opłaconym hałasem, niż wszelkie inne, Pan 
zarodzie, przemawia za podejrzeniem o zbro-|jak on nie masz zmysłu słuchu, 


Straty na 
miliona 


dniczej ręce, która go wanieciła, 
razie obliczone, przenoszą półtora 


A gdy dał mi potwierdzającą odpowiedź, 
rzekłem mu co następuje: 
Popatrzał na mnie zdziwiony. — Nie znasz pan ani jednej mnzycznej 
— Nieposiadam — odparłem — tego | nuty; sam to powiedziałeś i tego też do- 


lirów, szczegółów jednak brakuje jeszcze, |zmysłu? Ale i dlatego właśnie, iż uwielbiam | wiodłeś mi — niczego więcej! Zupełnie nie 
tak co do tych strat, jakoteż i ofiarach w |mnzykę, jako człowiek ale nie jako pedant|zależnie ed uczucia ludzkiego, e którem mó- 
ludziach, bez których zapewno się bie obe-|-— mówię panu o tem i oburzam się na|wisz, szereg słyszanych akordów jest piękny 
szło. W mieście przerażenie niesłychane ;|ogólną przesadę ślepego zachwytu. Tak, jak już sam w sobie, tak jak szereg barw uło- 


ulice prowadzące do 


spalonych domów znaleśli przytułek tymcza- 


sowy częścią w bliskich gmachach rządo-|rzonym głosem kilka jakichś taktów. 


wych, częścią w koszarach za Tybrem, 


i miejsca katastrofy mię pan tu widzisz, Są pewna pieśni, któ- żonych harmonijnie obok siebie. Dla czegoż 
zamknięto kordonami piechoty, mieszkańcy |rych nie mogę słachać bez wzruszenia... 


tedy zwolennik artyzmu nie miałby, słu- 
Tu zaczął mi nució niemożliwie zakata- | chając często mistrzów, dojśó do odczucia 
piękności, uśmiechająo się do nauki kontra- 
— Te naprzykład melodye: oto począ- |punktu? Pan nie czujesz tej piękności, Dla 


Ważne odkrycie! Lwowska filia N.jtek mazurka szopenowskiego ! Śpiewam fał-|ciebie muzyka jest kieliszkiem likieru, który 


fr. Presse i organ finansistów wiedeńskich 
odkrył nowy szczep na kuli ziemskiej, Wo 
wczorajszym numerze piszę o jakimś emi 
grancie: „Jest on Słowianinem i 
Nemitą!* w jednej osobie, Nie napróżuo 
redaktor tego organn jest zwolennikiem i 
Darwina i pieniężnych Semitów. 


Paradoksy o muzyce 
przez Pawła Bourgot'a. 


Mój bohater — wyznaję to z całą szcze- 
rością — należy do tak zwanego złego to- 
warzystwa, W młodości swoj był robotni- 
kiem, ale już w szesnastym roku Życia po 
czuł tak niepowściągniony pociąg do malar- 
stwa, że porzucił swe rzemiosło, Uważał się 
za malarza, W tem mięszanem zbiorowisku 
cyganeryi, bez pracowni, poznał pewnego 
filozofa, który mu pożyczył dzieła Proudho- 
ma do czytania. Wtedy bohater mój zgłupiał 
zupełnie; odrzucił pendzel « wziął się do 
pióra. Nie umiał pisać ortograficznie, ale 
bauczył się z czasem prawideł pisowni, tak 


jak łaciny, niemieckiego, trochę dziejów po- 


wszechnych i nauk przyrodniczych, Swem 
kształoeniem sam kierował, co prawda źle, 
z dużemi lukami i niedbale, dorywczo, go- 
rączkowo, między dwoma artykułami, które 
bazgrał dla dzienników. Następnie zaczął 
pisać, pisał bardzo wiele w socyalistycznym 
kierunku do dzienników na schyłku osta- 
tniego eesarstwa. Komuna byłaby go zna- 
lazła gotowego do walki obok jego przyja- 
ciela Juliusza Vallćsa, gdyby nie ciężka ra- 
na, którą otrzymał poprzednio pod Champi- 
gny. Od owego czasu odrzucił i pendzel 
i pióro, a ujął w dłoń... retortę. Teraz jest 
chemikiem, a żyje z 1800 fr. rocznej renty, 
którą odziedziczył, 

Mój bohater jest typem ; posiada poczci- 
wa serce i okruszyny ducha, jak rzucona 
na ziemię i rozbita szklanka. Tworzy on 
najsprzeczniejsze, bezsensowe nieraz teorye, 
w których chwiłowo iskrzą się błyski roz- 
sądku, ale potem wysnuwają się czcze ga- 
daniny bez końca. 


szywie, to prawda, — dodał widząc pono- [ci smakuje, lub wstręt budzi, stosownie 
wny mój uśmiech, — ale co mię to obcho |do pory dnia, Oto przepaść, która cię od 
dzi, jeżeli słyszę się sam nie fałszywie. Aryę |prawdziwego artysty oddziela. 

tę zrozumiałem , gdyż ją sam przeżyłem w — Być może! — mruknął. 

życiu. Było to w nader romantycznych oko- — Że jednak jesteś pan uosobionym te- 
lirzn.ś.iach, Za młody pan jesteś, aby mię |oretykiem własnego nienotwa, nie zmienisz 
zrozumieć, się nigdy, 

Zaczął liczyć na palcach : — I to także możliwe ! 

— Jeden, cztery, pięć — tak, na pięć Po tem przemówieniu się, ścisnął mi 
lat przed wojną. Dawno jnż, prawda — bar-|rękę w roztargnieniu i oddalił się wielkiemi 
dzo dawno ? krokami ze swą melodyą na ustach. Wypo- 

— Pejzażysta Ludwik V. kochał się w wiedziane przez niego paradoksy ubawiły 
cudzoziemoe, która była najszczególniejszym | 0%- Gdy jednak głębiej się nad nimi za- 
okazem dziewczyny, jaki widziałem kiedy- stanowiłem, doszedłem do przekonania, że 
bądź w życiu. Bardzo dobrze była wycho-|ohoć w jego wywodach było wiele przesady, 
wana, z zupełnie przekręconą główką i su-|niemiej przeto nosiły one na sobie cechę 


ohotniea aż do szpiku kości, które były tak szczerości, Analiza jego wrażeń, zająć i zain- 
drobne, iż podając jej rękę, obawiałem się teresować mogła. Przybywszy do domu, za- 
najlżejszym uścisku Zbieraliśmy się u nich |DASzą rozmową, pewny, iż wielu z ozytelni= 
co sobota wieczorem. Pewnego razu — noo|EÓw Swoje własne w niej odnajdzie zapa- 
mieckich baladach, — wszystkich nas opano- 

wało niepojęte jakieś, nie opisane wzrusze- è A 

w zakątku jakimó naszych mózgów. Cudzo- Sztuki piękno. 
siemka siadła przy fortepianie i zagrała Repertoar teatralny. Dziś we czwar- 
bardzo wolno... Ta muzyka uzupełniała nie- |sztuka w 5 aktach X. de Montepina i J. 
jako tę powiewną istotę, tak np. jak moja | Dornay. Jutre w piątek nie będzie przed- 
dza życia, dziki wybuch tęsknoty za nłedo- 

ścignionem szczęściem, denerwujące, ohoro- |kolejach żelaznych Galicyi i Bukowiny wy- 
gdy sprawdzić, żal za ojczyzną i zaparcie|w formacie 

samego siebie — ta dziewczyna wszystko to | przedstawia się jako pół arkuszyk mało 
chwilach, wstała, zamknęła fortepian — i za- |tem, że połączenia pociągów są bardzo ła- 
panowała głęboka wśród nas cisza. Wstaliśmy,|twe do znalezienia, bo wszystkie pociągi 
lubię — przepadam za nią, | miejscowości i to we wszystkich kierunkach 
— Jednakże — zauważyłem — nie mo- | znajdują się jeden obok drugich. Opróca te” 


zawsze, aby nie zdruzgotać jej paluszków w |notowałem z pamięci, jak mogłem najlepiej, 
była właśnie księżycowa, tak jak w nie- [tty wania. . 

nie, Słowa naszego mistrzą pieśni szemrały 

nam tę właśnie melodyę, bardzo cicho i|tek po raz pierwszy „Roznosicielka chleba“ 
ręka dopełnia mojego ramienia, Ciągła żą- | stawienia. 

bliwe życzenia skazańca, niemające się ni- |dany został przez dr. Warey Massalskiego, 
w swej czarownej grze umieściła. Po kilku | miejsca zabierający a zaleca się on głównie 
pożegnali się i odeszli, Taką oto muzykę | przychodząco i odchodzące z jakiejkolwiek 
żna przecież wynajmywać suchotnie do gra- |go, pomieniony rozkład jazdy, obejmuje plan 


nia Ohopina, lik jak się najmuje powozy |nie tylko kolei państwowych, ale też i wszy- 1 
stkich kolei, Dołączona jest instrakcya. Cena 1 


na godziny, 
— To nie; ale też nikt mię nie prze-|10 et. 

kona, że można dla doznania takich wra- 

żeń, oznaczyć sobie z góry miejsce schadzki 

li godzinę, jak np. u dentysty lub notaryu- 


* Geograficzny rozkład jazdy na 


kieszonkowym. Roskład ten 
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Głosy publiczności. 


skiem ministerstwem spraw  zagrani- 
cznych a Watykanem. — Rząd wą- 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym gierski juścić zedowolniłby się takiam 


drukiem) 


_ Teplitz- Sohónsu. 1. maja. Po raz 
ierwszy po zimowej pauzie rozbrzmiały 


zi rano dźwięki naszej kapeli w ogro- 


zie zakładowym, czem początek letniego 


{ Sezonu otrzymał swe uroczyste piętno. 


Źwięki fanfary wczesnym rankiem roz- 
„OSBły po mieście, starodawnym zwycza- 
Jem pozdrawiając maj, a z nim wiosnę, 
a skąpane w blaskach słonecznych wspa- 
niałe założenia parku, 


zapraszają doymali się od udziału w p 


załatwieniem sprawy, ale toby pozycji 
jego w niczem nie utw.erdziło. 


Osservatore Romano ogłasza okólnik, 
wystosowany do wszystkich katolików 
przez prezesa komitetu katolickiego we 
Włoszech. Okólnik wzywa komitety 
do czuwania nad katolikami, aby zgo- 
dnie ze wskazówkami penitencyaryatu 
apostolskiego z 30. lipca 1886 r. wstrzy- 

ohtycznych 


orzeźwiającego wypoczynku. Jakby za wyborach. 


dotknięciem różczki czarodziejskiej, na- 
tura zrzuciła ze siebia sztywną zimową 
szatę, drzewa i krzewy ustroiła w buj- 
ną zieleń, a obfitość kwiecia rozwinęła 
wspaniale, Kto zwraca uwagę na sto- 
8unki panujące w Cieplicach, ten przy- 
Zna, że pobyt tamże wśród rozległych 
plantacyj w parku, przedstawia tyle przy- 


Rada państwa. 


(Telegr. Gaz Nar.) 


Wiedeń d. 15. maja. 
Izba posłów na wozorajszem posie 


jemności, na jakie rzadko w innem ja-| dzeniu w dalszym ciągu rozprawy nad 
kiem miejscu kąpielowem natrafić można. | osobisto-dochodowym podatkiem przy- 


tym samym stosunku do wielkich |;ełą S$. 
rozmiarów miejskich założeń, jest tros-|wkami, 
założenia bywają] wnioski. 


liwość, z jaką też 
pielęgnowane. 


159 do 162 wraz z popra- 
a odrzuciła wszystkie 1nne 


Z kolei rozpoczęły się obrady nad 


Tego roku zarząd miasta znacznie! gs 163—166, b. j. nad przepisami, ød- 


więcej łożył na pokrycie kosztów, bo po 
raz pierwszy się zdarza, że oba uzdro- 
wisku Teplitz i Schónau, pielęgnują swe 
interesa zdrojowe pod wspólny m za- 
rządem. W ubiegłym sezonie zimowym 
mianowicie zaszedł fakt pumiętny dla 
historyi obudwóch zdrojowisk. Wszyscy 
mieszkańcy Teplitz i Schónau za przy- 
zwoleniem ministerstwa złączyli się w 
jedną gminę, a tem samem i pielę- 
gnowanie interesów zdrojowych złożone 
zostało w jedne ręce. Że przytem obie 
Fig tylko zyskać mogą, jasne jak na 
oni. 

Nasz sławny ogród zamkowy podczas 
zimy uległ wielu zmianom ; „ręka w rę 
kę z temi przygotowawczemi robotami 
W pablieznych promenadach, szły i od- 
nowienia w naszych zakładach kąpielo- 
wych, które, znana rzecz, odpowiadają 
wszelkim wymaganiom komfortu. Do tych 
wszystkich przyjemności, „połączonych 
z pobytem w miejscach kąpielowych Te- 
plitz-Schónau, przyłącza się niezmienna 
i od setek lat znana siła lecznicza na- 
szych terenów. 
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Ostatnie wiadczzości 
Wedle Bukowiner Nachrichten lwow- 
ski sąd wyższy rozporządził, aby w 0- 
kręgu sadogórskiego sądu powiatowe- 
go odbywały się w Bojanie dwa ruzy 
na miesiąc, po jednym dniu, roki s4 
owe dla pięciu gmin, oddalonych od 
Sadogóry. Załatwiane tam będą prze- 
dewszystkiem sprawy, wymagające o- 
sobistego stawania stron. Roki odby- 
wa ma sędzia powiatowy, albo inny 
urzędnik prawny, posiadający egzamin 
Sądowy, tudzież języki ludności. 


_ O początku wozorajszego posiedze- 
nia węgierskiej Izby magnatów dono- 
szą: Licznie zgromadzona publiczność 
witała ministrów okrzykami ZEljen ! 
Członkowie Isby zgromadzili się li- 
oznie. Episkopat stawił się w komple- 
cie. Na porządku dziennym stało non- 
oyum Izby posłów w sprawie wolnego 
wykonywania religii. Książę prymas 
Vaszary omawia sprawę nuncyusza, 
oświadczając, że zawsze trzymał się 
zasady, iż żadne państwo nie ma pra- 
wa mięszać się do wewnętrznych spraw 
Węgier. Twierdzenie jednak rządu, ja- 
koby Stolica apostolska w danym wy- 
padku to uczyniła, jest błędne. Kom- 
petencya Stolicy św. W sprawach wia- 
ry i moralności jest niezaprzeczona. 
Zdania prezesa ministrów, zawarte w 
odpowiedziach na interpelacyę Helfiego 
pozostają w jaskrawej sprzeczności z 
naukami chrześcijaństwa. (Żywe oklaski 
na prawioy). Papież może wykonywać 
swoje prawa także za pośrednictwem 
nuncyusza, Mowca zaprzecza, jakoby 
nunoyusz, który zawsze zachęcał do 
miłości ojczyzny, przekroczył Swoją 
kompetencyę, nunoyusz Zawsze Wwzy- 
wał do wierności i miłości ojczyzny. 

Dzisiaj dalszy ciąg rozoraw. 

Jak Pester Lloyd donosi, Watykan 
zdecydował się odwołać  nuncyusza 
Agliardi'ego, przez co cała komplikacya 
zostałaby usuniętą. Senzacyjną tę wia 
domośó podaje także Budaup. Corresp. 
z tą uwagą, że nuncyusz sam uważa 
za rzecz przeciwną interesom Kury! 
epost., aby nadal pozostał we Wiedniu, 
zmiana bowiem osoby na posadzie nun- 
oyusza ułatwi stosunki między wieden- 


3 


"W _ GLINNIE. 


Nowelka. 


(Ciąg dalszy.) 


— Podoba mi się to wasze nabożeń- 


noszącemi się do poszczególnych źródeł 
dochodu. 

Przy dyskusyi nad $. 159-162 za- 
brał głos p. D. Abrahamowicz 
i zwrócił uwagę, że podatek osobisto- 
dochodowy nie oieszy się w kołach 
rolników sympatyą, ponieważ ioh zda- 
niem ruchomy kapitał łatwo będzie 
mógł się usunąć z pod tego podatku, 
oo przy posiadłościach będzie wprost 
niemożliwem. Mowca tak nie sądzi i 
przeciwnie jest przekonany, że właśnie 
przez podatek osobisto-dochodowy ru- 
chomy kapitał zostanie poddany opo 
datkowaniu. Inna jednak zachodzi oba- 
wa; oto nie ma drugiej gałęzi pracy 
ludzkiej, w której szykany władz skar- 
bowych mogłyby tak łatwo dokuczyć, 
jak w rolnictwie. I to jest powodem, 
dlaczego podatek dochodowy we Fran- 
oyi dotychczas zaprowadzonym nie zo- 
stał. Potrzeba więo w tym względzie 
niezbędnie opieki dla rolnictwa, a ja- 
ko wzór w tej mierze stawia mowca 
ustawę prnską. 

Do § 160 Jode wiąc p. Abrshat.o- 
wiog poprawkę: jako koszta ruchu i u- 
trzymania przedewszysikiem uważać 
należy przy rolnictwie wydatki na u- 
trzymanie lub odbudowanie budynków 
gospodarozych, mieszkań robotniczych 
1 w ogóle na utrzymanie budynków, 
które gospodarce wiejskiej służą lub 
są potrzebne, 8 dalej drogi, studnie, 
wodociągi, śluzy itd. 

Wiedeń d. 15. maja. 

W  komisyi kolejowej poseł hr. 
Hompesch interpelowa? ministra ban - 
dln br. Wurmbranda co do budowy ko- 
lei z Rozwadowa do Przeworska. 

Minister odpowiedział, iż rząd musi 
rezolucye żądające natychmiastowego 
rozpoczęcia budowy pewnych linij ko- 
lejowych przyjmować z zastrzeżeniem, 
ponieważ Aa budowa zależy od ca- 
lego szeregu warunków, które jak np. 
udziały interesowanych w budowie u- 
suwają się z pod ingerencyi rządu. Tak 
właśnie ma się rzecz z Midową kolei 
Rozwadów-Przeworsk, oo do której u- 
dział interesowanych w budowie jeszoze 
Go do cyfr ściśle określony nie jest. Braku- 
ją teki obliczenia kosztów oraz techni- 
ozuyoh danych, dla tego też nie może 
być teraz mowy o zapewnieniu czyn- 
nego udziału rządu w tej budowie. 

Wiedeń d. 15. maja. 

Komisya dla reformy wyborczej od- 
była wczoraj | pedzenie, na którem 
omawiano rządowy projekt reformy 
wyborczej. Na posiedzeniu obecni byli 


ministrowie  Windischgraetz i Bac- 
quehem, 
.elegraxxcy. 


Wiedeń d. 15 maja. 
Wiener Ztg. ogłasza odręczne pismo 
cesarskie, w którem oerarz wyreża naj- 
wyższe uznanie admirałowi Sterneok 
z powodu manewrów floty w Pola. 
Stanisław Ooetkiewicz, pul- 
kownik 30. pułku p. otrzymał szlache- 
otwo. 
Wiedeń d, 15. maja. 


Prezydent Biliński wyjechał 


wczoraj w towarzystwie radoy Kniazio- 
łuokiego w podróż inspekoyjną i zwie- 
dzi linie Wiedeń, Praga, Pilzno, Bud- 
weiss i Amstetten. 


— I to krzywda ? 

— Pewno. Dla niego. Mógłby był zo- 
stać jeszcze kiedy królem toru — a tu 
ledwie się czasem przebiegnie na dro- 
dze, po jakim równym kawałku. Ale — 
trudno mi się było z nim rozstać. | 

Konie były gotowe, siedli na nie i 
ruszyli w drogę. Rozmawiali swobodnie 
i sami dziwili się, że tak ich nie nie 
krępuje wobec siebie. | 

— Tam pewno niespokojni o panią 


stwo, — mówiła młoda kobieta po chwi- |w Sadowie — wtrącił Krystyn. 


li. — Chciałabym być kiedy na niem. 
— Niech pani to zrobi; zobaczy pani, 
co zą artysta z Drzyckiego. 
ki Wśród rozmowy objad się przeciągnął, 
e 


Ta o przerwanej pieśni; Krystyn musiał 
Ją Śpiewać i po niej jeszcze kilka innych. 
rosił, żeby ona śpiewała, ale mu odmó- 


— O nie, przyzwyczajeni już do mo: 
ieh wybryków. Grocka nawet zudowolo- 
na, że jej nikt marzyć nie przeszkadza. 

Więc pani ma pannę Julję przy 


dy od niego wstali, ona nie zapomnia- | sobie ? 


— Mam — i tylko ją. Ale, doprawdy, 
że gdyby nie wdzięczność, Że potrafiła 
ze mnie zrobić jako tako przynajmniej 


wila, twierdząc, że spiew zarzuciła już |przyzwoitą osobę — nie wytrzymałbym 
dawno, przyrzekła jednak, że sobie przy- |z nią długo. Ta ciągła poezys, wieczne 
pomni, przećwiczy i przyjedzie zaśpie- |westchnienia i deklamacye, a przytem 


wać na ich nabożeństwie. 


ciągła nadzieja, oczekiwanie i wiara, że 


Wybierała Się z powrotem do S+dowy;|do niej zleci jakiś anioł z nieba, zawiesi 


Krystyn zawołał Franciszka i kazał osio- |skrzydła na kołku, 


dłać konie dla niej i dla siebie. 


— Pozwoli pani, że ją odprowadzę ? | ziem 


— I owszem. Ale przyszedł mi 
myśl Pitt, Co pan z Pittem zrobił? 
— Wielk 
— Jakto? 


= Zatrzymałem go sobie. 


; a ją z jej ezterdziest- 
ką wybierze śród wszystkich dziewic tej 
l — to wszystko przyprowadza mnie 


na|czesem do takiego zniecierpliwienia, że 


by jej jakiej przykrości nie zrobić — 


4 mu wyrządziłem krzywdę. | uciekam. 


Dojeżdżali do chat. 
mał konia. 


o rokowaniach między rządem austrya- 
okim a węgierskim dla zagodzenia ró- 
żnio co do upaństwowienia kolei Po- 
łudniowej, jakoby już blizko było do 


gę, iż kroki dyplomatyczne, mające być 
przedsięwzizte w Rzymie utracą wsku- 
tek tego ostry charakter. 


EEEE AAA ZY ORA OZ A E WARKOCZA T 


Krystyn zatrzy= 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 16 Maja 16v6: Nr. 135. 


Wicdeń d. 15. maja, 
Prezydent miasta Grüebl, w myśl 
postanowienia stronnictwa liberalnego 
podał się do dymisyi. 
Gruebl zwołał wczoraj urzędników 
magistratu do swego biura, aby się po- 
żegnać z nimi. 


hego (przyjaciele Crispiego). A nawet 
twierdzi Santoro, że to sam Crispi w r. 
1888 puścił w obieg pogłoskę o za- 
mierzonym zamachu foty francuskiej 
na Spezzię (główny włoski port wo- 
jenny). 

Opozycya robi wielką wrzawę £ re- 
wellacyami Santora, ale napróżno, wia- 
domo bowiem powszechnie, że Santoro 
jest szują. 


Wiedeń d. 15. maja. 
Z powodu wyboru Luegera na wi- 
eeprezydenta miasta, liberalni radni od- 
grażają się, że złożą mandaty, 
Wiedeń d. 15, maja. 
Komitet, na którego czele stoi Lue- 
ger, postanowił był złożyć nuncyuszo- 
wi Agliardi w jego pałaou zbiorową 
demonstracyjną wizytę, której jednak 
zaniechał na życzenie Agliardiego. 
Wiedeń d. 15 maja. 
Pruska deputacya pod przewodni- 
ctwem księcia Albrechta wręczyła wozo- 
raj cesarzowi austryackiemu pruską bu- 
ławę marszałkowską. 
Wiedeń d. 15. maja. 
Podanie prezydenta sądu krajowe- 
go we Lwowie p. Piątkowskiego 
o przeniesienie go w stały stan spo- 
ozynku zostało przyjęte, przyczam u- 
dzielono mu jedno z wyższych odzna- 
czeń orderowych. 
Prawdopodobnym następcą p. Piąt- 
kowskiego jest radca p. Bau ch. 


Wiedeń d. 15. maja, 
Urzędowo oświadozają, że pogłoska 


Londyn d. 15. maja. 
Formalnie jest lord Rosebery ciągle 
jeszcze ministrem prezydentem , ale 
wszystkie sprawy spoczywają fakty- 
cznie w ręku Harcourta. Chory lord 
Rosebery ujrzał się zmuszonym wyje- 
chać w podróż morską. 


Dział ekonomiczny. 


— Uprawa herbaty na Kaukazie. 
Zarząd dóbr carskich na Kaukazie za- 
kupił grunta pod miasteczkiem Czakwa, 
odpowiednie do uprawy krzewu herba- 
cianego i wkrótce ma przystąpić do ich 
obsadzenia i eksploatacyi. Dla wyucze- 
nia się tej hodowli zarząd delegował 
cztery osoby kompetentne dla zwiedze- 
nia miejscowości najsłynniejszych na 
świecie z uprawy herbaty, jako to: Dar- 
dżyling w Himalajach, Ceylon, Chiny i 
Japonię. Wyprawa potrwa cały rok; na 
Ceylonie przebędzie cały sezon herba- 
ciany, poczem dyrektor Klingen i dwaj 
rolnicy powrócą, a prof. Krasnow poje- 
dzie jeszcze do Ameryki Południowej i 
Meksyku dla obznajmienia się z nowe- 
mi budowlami podzwrotnikowemi, które 
możnaby było przenieść na Kankaz, 


` 
a 


ugody, jest zmyśloną. 
Budapeszt d. 16. maja. 
Do Budap. Corresp. piszą z Wiednia 


Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 15. maja 1895. 

Akeye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 221-— do 224—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 326— do 330'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. m. 442'— do 
452—, Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
210-— da ——. Akcya garbarni Rzeszowskiej po 
1v0 zł. 200— do 203:—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50], los. w 40 lat. —— 5oj, z 10% 
rem. 110-380 do 111-—. 4!/,07, los. w 50 lat, 
00:80 do 10150. Banku krajowego 4*/,0/, los. w 
51 lat. 10130 do 102:—. Banku krajowego 40/9 
los. w 57 lat. 8— do 98:70, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%/, (I. emisya) 98:50 do 99:20. 4, los 
w 41'/, lat. 98— do 98'70. 40/, los. w 56-latach 
98-— do 9870. 4!/40fę los. w 52 lat. —— do 


iż nuncyusz kard. Agliardi ma być od- 
wołany. 


Pester Lloyd dodaje od siebie uwa- 


Budapeszt d. 15 maja. 

lzba magnatów uchwaliła 117 gło- 
sami przeciwko 116 przejść do dysku- 
syi szczegółowej nad ustawą o wolnem 
wykonywaniu religii, uchwaloną przez 
Izbę: deputowanych. 

Przy dyskusyi szczegółowej na wnio. 
sek hr. Ferd. Ziohy uchwalono skreślić 
$. 22. i 28. 


0 -———, 


Obligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinaoyi 
nego 40/, 98:40 do 99:10. Bukow. funduszu pro 
pinacyjnego 50/, 102:— do —'—. Kom. banku 
krajowego 50/9 w. a. LI. em. 102'10 do 10280, 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105. — 3 
4uj40f, 100770 do 101:40. 40/, z roku 1891 9830 
do 99-—. 49/, po 200 koron = 100 zł. w. 8. z 
roku 1893 9850 do 99 20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 21— do 29— 
Losy miasta Stanisławowa 42*— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 6'70 do 5'80. Napo 
leondor 9:66 do 9'75. Półimperyał 10— do —' — 
Rubel rosyjski srebrny 1:28:— do 1'38:—, Rubel 
rosyjski papierowy 131'— do 1'32'—. 100 marek 
niemieckich 59:40 do 60-—, 


Wiedeń d. 15. maja 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 401:—, węgierski bank kredytowy 
45915, anglobank 17350, landerbank 28190, ko- 
leje państwowe 42775, lombardy 103:75, elbetha 
29850, akcye „ytoniowe 239:50, alpiny 86:20, 
renta majew-. 10150, węg. renta złota —'—, 
węgiersk. .enta koronna —'—, austr, renta ko- 
ronna 9917, losy tureckie 85:10, unionbank 
33175, marki —*—, ruble —'—. 

Berlin d. 15. maja. 
(Telegram Gas, Nar.) 

Wozoraj wieczorem notowano na giano: 
kredyty 247— (400-45), lombardy 43:90 (10419), 
węgierska renta złota 10275 (123:01), węg. renta 
koronna —' ——). Cyfry podane w nawia= 
sie (—) oznaczają porownawczy kurs wiedeński 


tu. Wsener- Parstót, 
Frankfurt d. 15. maja. 
Telegram Gas. Nar). 
Wczorajsza giełda wieczorna: Krodyty 23587 
(401:67), lombardy 8850 (10443), węg. renta 
złota 102:80 (123:07), węgierska renta koronowa 


==) 


Beriiu d. 15. maja. 
Parlament ma być w przyszłym ty- 
godniu zamknięty. ` 
Petersburg d. 15. maja. 
Słowiańskie Towarzystwo „dobro- 
ozynności* naradzało się nad rozsze- 
rzeniem swojej czynności Go do wyda- 
wania tanioh broszur o słowianoznaw- 
stwie i kalendarzy słowiańskich i wy- 
brało ku temu stałą komisyę wyda- 
wniczą. 


do ——, 


Paryż d. 15. meja. 

Wezoraj nastąpiło otwarcie letniej 

sesyi Izby. 
Rzym d. 15. maja. 

Deput. Cavallotti ogłosił już doka- 
menta, który mu wręczył zbiegły za 
granicę komisarz policyi i dyrektor 
więzienia dla przestępców politycznych, 
Santoro, który zresztą za brutalne po- 
stępowanie z więźniami ze służby wy- 
pędzony został, a jak dzienniki dono- 
szą, dopuszczał się kradzieży i oszustw. 
Dokumenta te jaskrawo wyświecają sto- 
sunki we włoskich koloniach karnych 
i wyk azują konieczność szybkiej refor- 
my policyi. Stosunki te były oddawna 
publiczności i rządowi wiadome, jakoż 
rząd już wniósł był projekt reformy 
polioyi. Santoro opowiada niestworzone 
rzeczy o Crispim, mianowicie, że go 
Crispi w swojem biurze zelżył a nawet 
rewolwerem mu groził. Dalej, że on, 
Santoro w najściślejszych był stosun- 
kach z Crispim, że go nawet po jego 
dymisyi codzień odwidzał i ciągle mu 
dostarczał materyałów przeciw ówoze- 
snemu ministrowi prezydentowi Giolit- 
temu (a więc przeciw swemu przełożo- 
nemu), i że tak samo z poleoenia Cri- 
spiego nadzorował kardynała Hohenlo. 


Z rynków towarowych. 


Kraków dnia 14. maja 1895., 

Targ na nierogaciznę. 
Sprawozdanie oryginalne Oddziału komisowego 
n Targowiska“. 

Ruch targowy z dnia 18. i 14. maja 1895. 
Przypęd 3355 sztuk i 
otowano : Prosięta 16-— do 19:—, chude 28'— 
do 32'—, mięsne —— dą —*— para żywych. 
Tuczna 35— do 39— za loy klgr. żywej Wasi. 
ZBładowano: Do krajów M»narchii 3355 sztuk 
za granicę —— sztuk. 
Sprawozdanie z targu ubożowego na Kleparzu 
Kraków 15. maja. 


Przypuszczając, że po ukończeniu robót wio* 
sennnych dowozy będą się jeszcze wzmagać, wła- 


— Ja tu pożegnam już panią. 
— Nie wstąpi pan do mnie? 
— Dziś, nie. 


sama przy fortepianie siedziała pani 
Stella, śpiewała półgłosem to wszystko, 
co w Glinnie Krystyn spiewał a potem 
— A więc do Czekam | długo stała przy otwartem oknie. Myśli 
pana. jej nie pobiegły daleko, nie poszły za 
Podali sobie ręce; ona ruszyła dalej,| morze szukać męża który teraz pewno 
on patrzył za nią i wolno nawrócił ko-|o jakiem nowem wykopalisku śnił, ule 
nia. Mógł teraz myśleć o niespodzian-|się wstecz cofnęły, w przeszłość ; ale 
kach, które go dzisiaj spotkały — bo| w głąb gór poszły, do Glinny. Na pię- 
więcej ich było. Domyśluł się, ale nie|knem czole zarysowała się zmarszczka, 
wiedział dotąd napewne, że- poszła za |różowe usta ścisnęły się silniej, by nie 
mąż, nie wiedział, że poszła za właści-|drzeć, w błękitnych oczach stanęły łzy 
ciela Sadowy. O mężu jej wiele słyszał|i dwie z nich duże i ciężkie stoczyły się 
od Drzyckiego; był to człowiek zamo-|po twarzy. Czy te łzy własna wycisnęła 
żny bardzo, w sile wieku, dosyć życiem| dola, czy cudza? Obie zasługiwały na 
znudzony, bo szybko żył, pijąc ze złotej | nie. 
czary żywota nadiniernie. Potem ożenił] Ile projektów ułożono w czasie pier- 
się — i odmienił; do domowego pożyciu|wszej wizyty Krystyna w Sadowie! Po- 
stworzonym nie był, a dawna, stłumiona |stanówiono do Glinny wybrać się na 
żyłka do archeologii odezwała się w nim |cały dzień, na Bosą Górę wyjść, zwie- 
na nowo; Grecya, wyspy greckie i Mała | dzić wszystko, eo było tu w górach pię 
Azya — to były od dwu lat jego wyłą- |knego — a co tam nie piękne ? 
czne etapy. Więcej o dziedzicu Sadowy Odwiedziny Giinny stały na pierw- 
nie wiedział nie; przyszło mu na myśl, |szym planie; wyznaczono je w pierwszą 
dlaczego ona tak mało, nie prawie, nie| następną niedzielę. 
mówiła o mężu, o domu, o sobie samej.| Dziewiąta była, kiedy pani Stella 
Czy była szczęśliwa? Szczęście lubi, że- |wysindała w Glinnie. 
by je widział świat. A może przez wzglą 
na niego unikała tego tematn? Bo prze-| Krystyna. — Grocka 


widzenia, 


ich nie krył, choć nie objawił ich|wiada, że wasze nabożeństwo to bezbo- 
słowem. żenstwo raczej, 


W sadowskim pałacu późną już nocą 


z Dukli, F. Soacighino z 
Tropanówki, A. Oborski z Hussowa, St. U- 
jejski z Zacisza, J., br. Baworowski z Koł- 
towa, dr. M. Pawłowski z Temeszwaru, R. 
Korseska i F. Fiiuner z Wiednia, B. Klein 
z Pesztu, A. Feiner z Monasterzysk. 

E. Bobrowska z Krakowa, B. Lavg z Wie- 


ryer z Zakopanego, L. Lamarex i S. Kurt- 
siefen z Warszawy, J. Lorenz z Trójcy. 
eean | M O WOW WE 


mieliśmy pogodę. 


łndnie 161'0 mm, 


— Sama przybywam — mówiła do|czuła, że często ręka mu drz 


i A ) a i przyjedzie dopiero| mu się zacina, — pytała siebi y 
cież musi znać jego uczucia; on dawniej| w południe, po sumie w cerkwi, bo po-|wodem tego była jej Klistioćć e, czy po 


Krystyn przedstawił jej Drzyckiego' Stella, że Krystyn jej kochać nie prze- 


ściciele zboża nawet z małemi ustępstwami sta- 
rają się o wyzbycie towaru, tak, że podaż wzięła 
obecnie górę nad zapotrzebowaniem, a ceny za- | 


e górę mad, mpotrzekowi Specyalista chorób skórnych 
czynają się chylić ku zniżce. Bez względ t i 
młyny nie widzą w tem interesu, LDN aal : wenerycanyiah sj 


czas dłuższy zaopatrywać w zapasy, dlatego ! imi ° 
obroty na dzisiejszym targu były wogóle DANS Dr. Kazimierz Podlewski 
małe, a ceny żyta i pszeniey cokolwiek się ob- LA 
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 
wong nową 6-— do 8:50 zł, żółtą n. 8— do 
850 zł, żyto 650 do 7— zł, jęczmień 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., biała — do —, | — 
tymotka —'— do —'—, wyka 550 do 6'— zł 
Dr. Witold Korczak 
Lwów 15. maja. (Spraw. banku roln.) Za 100 
kilog. notujemy loco Lwów: Pszenica gotowa 7775 
5'75 do 6:50, jęczmień paszewny 525 do5,50. f . = 
Rzepak 925 do 975, Lnianka 615 40175] „, YV Meranie 
osiadł stale w Wiednin gdzie ordynuje 


niżyły, 
ordynuje od 11—12 i od 3—5 

browarny 6-50 do 7*— zł., na kaszę 6— do 6'35 

bób 0:— do 0'— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

r 
'JAR YNSK 
do 8:30, Zyto gotowe 6.— do 6:50, Owies obro- OSZ 5 I 
S'emię konopne 0'>— do 0—, Anyż 5:50 do 8: zł 
przy „IV. Mozart Gasse 4.“ 


Płacono pszenicę białą 8-20 du 860 zł., ezer- 
zł., owies 6-50 do 7:10 zł., rzepak 0:— do 0— p Chorążczyzny 16. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu | 
czny gotowy 5'75 do 6:50, Jęczmień browarnixny i były ordynujacy leka rz 
Groch pastewny —'— ——. groch jadalny. 


o 

5'50 do 8: -, Wyka 5— do 6—, Bobik 5'— 

do 5:50, Hreczka 0*— do 0:—, Kukrudza stara 

6-70 do 6'99, kukurudza nowa 630 do 650, Chmiel j 


za 56 kg. — o —'—, Koniczyna czerwona ; 
== Fc ——, koniczyna biała — — do sz | Dert: y sta 
koniczyna szwedzka —'— do ——, Tymotka | 


—— do —— 


Dr. B. Kaczorowski 


były uezeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 
z Wiednia do Lwowa 
crdy nuje 


przy ul. Sykstuskiej |. 23 


. | 
Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco stacye | 
kolei 13:75 do 1425, spirytus na termina 14 — 
do 14:50. 
Ceny zboża się utrzymują, ruch w handlu je- 
dnakowoż bardzo słaby. Spirytus pozostaje w 
cenie. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 m ja. 
Hotel Zorga. L. Cybulska z Humnisk, } i : 
J. Jaroszyńska z Błudnik, A. hr. Męciński | Pra pagata paner 
Przewoźca, W. od g. 9-1 przedp. i od 2—5_pop. 
Postruski z Wojmiłowa, A. Agopsowicz 2i wW niedziele i święta od 9—12 


'Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 


od 8—9 przed. 


Hotel Europejski, Hr, M. Nidiol i hr. 


czorka, A. Sielecki z Jaworowa, J. Niemi- | - 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ohowiązujący od 1. maja 1895. 


Stan powietrza W ubiegłej dobie 


9:47 


586 |10-36% 
10:24] 


6'53 | 10 26% 


Barometr opsda. 
Stan barometro zredukowany 
me morza był dzi o 1% 


l 
| (Czas lwowski). 
| 
| 
| 


dc pozja | 
m godzinie w pe i 


Prognoza pa dobę dnia 16 maja bre! 
(nd północy do północy) Wiatr będzie co! 
do kierunku zmienny z południa o średni j 
prędkości około 30 misek | 

Średnia temperatnra doby około 17-000, | 
niebo będzie lekko zachmurzone — a wsglę-' 
dna wilgotność pawiat-za około 50%, | 

Opadu nie będzie. | 


o 
GQ 
t 


521 


301% 
846! 249% 
| 4:08 


9-36| 1-58* 


9-11] 


5:46* 


813 


t 


Dziś dnia 16 maja: Jana N. — Pe-- 
łahyi M. 


rr 


Ze Stryja Stanisławowa Hu- 


siatyDa 
Z bełzca . 


0, Bu- 
y 
k 


k (Zł. dw.). 


7 Podwołoczysk Podzam. . 
7 Czerniowiec Suczawy 


aadesłav a. 


cła tę rubryk rg*:t uwy 


tryja Chyrów-Such 


esztu 


-io ipa" ada). 


Podwołocz zk 


Ze Stryja, Ławoczneg 
dap 


Ze 
A Brzuchowie . 


7 Krakowa 
7 Rawy ruskiej 


najpiękniejszych prawdziwych an- 
gieiskich szewiotów. kamgarnów, 
sukien, serges, molton, chustek 
wełnianych, crois, satyny, dia- 
gonal, kolorowych chustek i t. p. 
sikniach w najnowszych modnych kolorach. 


Materye na pantalony, 


Osobliwości 


721| 11-36+ 


męskich kd A n = £ 4 p = 
gotowe pantalony z para 8 8 MF 
motr od Zł.z galonami, materye na zarzntki | || RÓW W o wh 
PR ot" ern mo ||| gz | ERSE E5 EE 
aż do na metry i wolne od opłaty R ca. e 
wysyła do domu. BRE zz = - 
coob ro 8 


Oettinger & Comp. 


Zürich (Szweiż). 


Wzory materyj męskich i damskich odwrotną EJ 2-01. SEI 
pocztą franco. (Podwójne porto). Żurnale gratis) 2 LE Ej g AE iw F- 
(>) 2,2 A. „© . 

8 = Ę - Ę Ę D hm 

; ; ; gd proe pO 228 
Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 $ 28 EA Ó.. BBE 
we wlasny zarząd $ ŻE Eds dEES RES 

er BE "ZRECSAGZER 

ROTEL EUROPEJSKI] s 23 zzfzefzsc: 
UF BIYI Ń a2 asTasESA$3 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszezyt polecić go względom wielex 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewni: 
jąc, że usilnem naszem staraniem hẹędzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 

We Lwowie 1. stycznia 1897. 


Pociąg express ze Lwowa 9'16 rano, w Kra- 
kowie 224 popołudniu, w Wiedniu 9'32 wieczór. 

Pociąg express do Lwowa 9'16 wieczór, z Kra- 
kowa 240 popołudniu, z Wiednia 7:40 rano. 

Różnica m'ędzy zegarem miejskim a srednio- 
europejskim wynosi minut 36, a mianowicie: gdy 
zegar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje g. 
12, zegar lwowski wskazuje g. 12 m. 35. 

* pociągi pospieszne. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właś. Hotelu Europejskiego 


Pokoje od 80 et. począwszy. 


> GM E E RÓL ELL DAL DDD AS 


i siedli do śniadania. Drzycki mało mó- | stał, schlebiało jej trochę, że była przed- 
wił, ciekawie przypatrywał się piękuej|miotem tak wielkiego, tak trwałego u- 
pani, uważnie przysłuchiwał się rozmo-| czucia i wdzięczna za nie była Krysty- 
wie, a chociaż ona nie zawierała w so- |uowi. Ona miała teraz tyle przyjaźni 
bie nie, co usprawiedliwiałoby jego nie |dla niego; to młode, może z jej przy- 
pokój o Krystyna — nie mógł się po-| czyny tak simotne życie tyle budziło w 
zbyć jakiejś nieokreślonej troski o nie-|jej sercu współczucia, Nie mogąc być 
go. Kiedy później wziął skrzypce, jego|czem więcej — będzie mu przyjac:ółką 
gra była jeduą prośbą o dubro młodego |najlepszą; on nie zapragnie więcej — 
przyjaciela, o jego spokój i szczęście. tego była pewna. Gdyby można cofnąć 
Potem uważnie słuchał gry Stelli. |wstecz lata! Inaczej by poszło jej życie, 
W zdumienie go ona wprawiła, bo mło- |inaczej życie jego. 
da kobieta grała prawie to samo, co on I Krystyn wierzył w możliwość przy- 
grał przed chwilą, z małą zmianą w po- |jaźni między nim a Stella; przyrzekł so- 
rządku, z kilku zaledwie waryantami.|bie, że nigdy już nie zdradzi swoich 
Gra to była myśli i uczucia pełna, a prawdziwych uczuć, że je ukryje w głę- 
tylko głęboką powagę improwizacyi|bi duszy, że żadną myślą, żadnem pra. 
Drzyckiego zastąpiła w niej „taka rze | gnieniem nie zmąci tego stosunku, który 
wność serdeczna, że się łzami odbiła w | między nimi zapanował. A jednak — fo 
oczach słuchaczów, mężczyzn, że pogo- | czuwanie, to panowanie nad sobą, nad 
dziła Drzyckiego ze Stellą zupełnie, mową i ned mysl: mi — nie mało ko- 
Skończyło się nabożeństwo i Grocka | sztowało go przezwyciężenia; ile rary 
przyjechała. Po objedzie zrobiono małą | Stellę miał widzieć — zawsze uśmie= 
wycieczkę do wodospadu. Drzyeki pro-|rzać musiał wzburzenie, jakie się w nim 
wadził Grocką, Stellę Krystyn. Mówili | budziło. Trudno mu było z wyżyny mie 
ze sobą o obojętnych rzeczach a mimo |łości zniżyć się do przyjażni, ale wal- 
to Krystyn był jakiś roztargniony ; Stella |czył i z tej walki dwu uczuć, przyjaźń 
y, że głos|na oko odnosiła zwycięstwo. 
Wł. Eminowicz. 
, £ ej ramię, 
które na jego Spoczywało ? > 5 (C. d. n) 
Co raz to bardziej przekonywała się 


Pierwsza kommija święta Coment portlandzki, sprite 


Pamiątkowe 
obrazki, książeczki, różańce, medaliki 
od najzwyklejszych do najwykwintniejszych 


w wielkim wyborze 


po najtańszych cenach 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 


karholintnm, tOr pogazowy, 


ter drzewny, 
farby do smarowania dachów 


poleca 
po najumiarkowańszych cenach 
FIRMA HANDLOWA 


WOLF 0ZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


DROBNE OGŁOSZENIA po í ct. od wyrazu. 


|-| web kolczasty cynowany do ogrodzeń 
po złr, 5— za 100 metrów. Drut do 
ehmielarh od złr.-20 do 16: - za 100 kilo 
poleca Piotr Chrząstówski, handel żela- 
zny we Lwowie, place Kapitulny 1 (naprze 
ciw katedry). 


POWODU przeistoczenia handlu zu- 
a wysprze daż niżej cen fabrycznych 


TORY na wałkach samoczynnych, płó- 
cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A Krzysztofowicz, Lwów, plac Halieki 1. 2. 


NRA pożyczkę 5000 zł. na nową ka- 
mienicę. Kośnierski, Lwów, Garncar- 
ska 25. 751 


pen W pANPLU Albina Soleckiego, ulica 
wszystkich artykułów znajdujących się Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
w handlu Edwarda Schillinga, we Lwowie,|wary korzenne i mączne, Najlepsze masło 
ul. Halicka 16. 430 |deserowe. 600 


poren DÓBR w Koniuszkach nanow- 
skich poczta Mościska sprzedaje pro- 
sięta rasy Yorkshire dwumiesięezne: po 
11 złr. knurki, po 7 złr. loszki. TAT 


OLWARCZEK kilkudziesięcio morgowy 
intratny, z dobrymi budynkami, przy 
mieście, jest tanio do sprzedania. M. D 
poste restante Tarnów. 748 


Hi areo CZŁOWIEK z pięknem, szyk» 
ĦA kiem pismem, obeznany także dobrze 
z manipulacya, poszukuje posady we Lwo- 
wie lub na prowincyi. Adres: Fiala, ul. 
Słoneczna 39, Lwów. 


Apteka realna w Krakowie, 
położona na Kaźmierza, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
n Wgo Dr. Skalskiego w Sambo 
rze. 713 


APY NA ŁÓŻKA wełniane po zł. 

275, 3:50, 450, 5, 6 i wyżej. Kocyki 
wełniane po 350, 4, 5, 6 w każdej cenie 
do złr. 14, poleca w największym wyborze 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7 


REMIOWANE medalami tutki Niamo- 
jewskiego są wszędzie do nabycia. 


ELerbautea 


z pierwszej akl , chińsko-rosyjska , po złr. 
;, 4,850, 3, 2:50 funt. Okruchy aroma 


„Mogę z całą sumiennością polecić p. 
Emile Dworzaka jako artystę-estetyka w 
sztucz tańców. Dr. Prebendowski m. p.* — 
Tej treeci opiewają poświadczenia A wła- 
sei ieli dóbr ziemskich Wpp. br. Gostkow- 
tyczne po złr. 115 i po złr. 1'30 funt, ma|skiego, Podolskiego, Opolskiego, Głołęmber- 
na kla iaió Zarząd dworu Łapszyn , Brze-|berskiej itd. Adres mój: ulica Kilińskiego 
żany. 485 |2, biuro dzienników. 


Pługi uniwersalne i Rajola 


brony, walce pierścieniowe oraz pierścienie 
pojedyncze i części składowe celem samoist- 
nego sporządzenia, jakoteź nowe patentowane 
Trieury Mayera, młynki do czyszczenia nasion, 
sieczkarnie do ruchu ręcznego i kieratowego, 
prócz tego odlewy do maszyn i budowli, żelazne okna do dachówek, 
syfony kanałowe hermetyoznie zamknięte, ruszta, palowiska i inne 
częśli lane dostarcza prędko i tanio 6834 


eg J. WYCHERA 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 
we Lwowie, Grodecka I. 47. 
Reperacye i przelstoczenia konstrukcyi maszyn zostają najta- 
niej i najlepiej wykonane. 6534 


Lewantyny, kretony kolorowe, batysty, 


zefiry i piki francuskie na suknie 


poleca w wielkim wyborze 


Skład płocien, szyfonow, bielizny stołowej i pościeli 
ANTONI GUDIENS 
Lwów, hotel Europejski, plac Maryacki I. 4. 


E MSD 


6 "4 


À] LJ 

C. k. uprz. Patentowany bandaż rupturowy 
bez opaski z obracającym się węzłem. 

Tę zupełnie nową konstrukcyę mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącemu 

na rupturę. Chorzy nawiedzeni najcięższem i najdawniejszem cierpieniem i za- 

jei siężką robotą, mogą ten bandaż bez utrudzenia dzień i noe nosić z naj- 

epszym skutkiem. Listy pochwalne od powag lekarskich są do przejrzenia 


Podanie miary: 1. Objętość w około ciała cm w kierunku piersi mierzona. 
2. Po której stronie znajduje się ruptura, czy po prawaj, po lewej ezy obu- 
stronnie 


3. Podać w przybliżeniu wielkość ruptury np. jajo kurze, gęsie lub 
wielkość pięści ete. 
Na rupturę jednostronna sztuka złr. 5:50 
Na rupturę obustronn p n 10— 
Ilustrowany przepis użycia na żądanie gratis. 


0. NEUPERT Nachf., fabryka bandaży 
Wien, I. Bez. Graben 39 (im Hot). 


Wysyłka zaraz za zaliczką. 


LUBIEN 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerea, otwarty dnia 20. maja. 6782 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
leśnictwa i nie szezędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodnictwie zdrojowisk. 

Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
W kaplicy zakładowej codziennie msza św. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna 
poczta powozowa po 75 ct. od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozo- 
rem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. (Czytelnia obficie zaopatrzona. 
Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użytku gości. Mieszkania zupeł- 
nie urządzone, przeważnie do opalania, » 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypoolny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach Okres uzdro- 
wienia po operacyach chirurgieznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie klły, zwłaszeza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko- 
biezo (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402 5% ałunu). Przewło- 
ezne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, 

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd, 

Dr. Paweł Radecki 


Adolf br. Brunicki Karol Bratkowski 
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy. 


6603 


Senzacyjny najnowszy wynalażek 
patentowany 


Maszyna do prania 


Pneumatyczna ręczna maszyna do prania 


UNDINE 


ozyści „bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 

szkod wy i w najkrótszym y W ; ; 

Uznana w świecie za najlepszą 1 najtańszą maszynę do prania. 
W 


O dobroci tejże przekonać się można eo dnia od 11 
próbach prania, które się odbywają RAB 12. na 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów, Teatralna 7, 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 16. Maja 1895. Nr. 135. 


mięsa złr. 4. 


Maszynki H 0 x 6 e ś 
smiworsane |  pajgilniejszo, naturalna, żelazne Í mineralna wody 
Krank | Sai) salce po ua zy, slota A blodniow okczgty 


Formy różnorodne. Sita doskonałe włosia» 
ne do fasowania od 80 ct., z mosiężnego 
drutu od 70 et. Noże stołowa, kuchenne. 
Scyzoryki, Brzytwy, Korkociągi w najwię- 
kszym wyborze z fabryk swoich krewnych 
w Anglii Geo. Hides & Son i Henkelsa 
w Solingen. Podstawki majolikowe pod 
torty. Tace gustowne lakierowane w kwia- 
ty oraz dębowe i metalowe 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach 


Kąpiele Roncegno (południowy Tyrol) 


oddalone o 3 godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom morza 
Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze, zupełnie wolne od pyłu, suche 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—28% Dom zdrojowy pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wsezędzie elektryczne eświetlenie. Muzyka ką 
pielowa , Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
maja do paźlziernika. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Roncegno. 
trz z 


Dwa młyny 
jeden murowany, drugi drewniany, pędzone 


wodą, o sile 80 koni, z domem i ogrodem 
czteromorgowym, blisko stacyi kolei żelaznej 


do sprzedania. 


Popierajmy przemysł krajowy! 

Główny skład fabryczny t 
chińskiego srebra g 
i 


grubo Aretino vhi srebrom 
PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 4 
= JAKUBOWSKI 4 JARRA" 
we Lwowie, „dll T ~ 
domów pi 


„A 
= 
Pa 
= 

z 
a 

N 
m 
E 
a 


R poleca: Nakrycia stołowe, 


2 naczynia galanteryjne dla e m 50 s 
don e e T IE Wiadomość w Administracyi „Gazety Naro- 
aa it APC OPT dowej“. Pośrednictwo wykluczone. 


© kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- 
£ lichy, kadzielnice, puszki dła komu- 


= nikantów, Krzyże na dłtarz i proce- 
mg syjne, berła, lichtarze mosiężne, $ 
z bronzu, złocone i srebrzone. Pająki 
zi kinkiety dla salonów i sal A z J 3 
rzystw. — Przyjmuje reperacye, zło- ost USK 4 | rar LĄ S P 
ci i Brebrzy. Ceny fabryczne = BN Myj JAdsśf AO PA mi 3 
POE TE TEER ANW A ŻA l. 
S swoje otrzymała fabryka najwyższą = ry EEA i . i NOO a 4 > = 
b nagrodę dyplom honorowy rządo-= jk y= N a Kora le prawdziwe od najtańszych do naj- Se = BE 
wy na Wystawie krajowej lw w- © o, wybredniejszych a to za sznurek 2; z © 
skiej 1894 r. — a na Wystawie bu- A o od złr. 1:50, 250, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 15, 30, Siam Z 
dowlanej lwowskiej w 1892 medal 6| & 4 $ 40, 50 do 500 zł, zawsze u = c 
srebrny rządowy. 6847 o è - > | J.D ĄBROWSKIEGO R z 
e e = "= 
E : Bo i we Lwowie, ulioa Halicka 17. a ż 
CENE "PO ONE GA 0% | 
Pewny sk utek gi | 3 ke ŻW OKNO Ñ A > 
mają wypró'owano 625! EC GGZ Ii i IIN ANNS Z = 
karmelki miętowe Kaisera aa / * | = 


na brak apetytu, ból żołądka I nie- 
strawność. Prawdziwe w paczkach 
po 20 et. do nabycia: we Lwowie u 
O. T. Wineklera Syna, w Kołomyi u 
E. Stenzla, w Kamience u Karola Pi- 
lewskiego, w Unnowie u K. Kałużni- 
ckiego, w Dynowie u Jana Wodyń- 
akiego, w Samborze u J. Aleksiewi- 
cza, w Stanisławowie u Dr. A. Beila. 


27 EEEE" YE TWĄ 
NOWOŚCI! 


Kapelusze i cylindry | 


WYTNELEZET MAW ZM SD A. 
e. k. nadwornego dostawcy 6813 


polecają 


GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lw ouw ie 
plac Halicki 1. 3. — Filia ul. Halicka I. 4. 


TTE YE E ETOWE e M 
Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki północnej 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatizenie, 
«NF zamcllza ocennermr i-d fab ww a, 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze cbeeny i odznacza ai 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 53 i 


Konvesyonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertstrasse 7 w Lipsku (Leipzią) 


Ognie sztuczne 


ogrodowe i salonowe, niezawodne 
w wykonaniu. 


Lampiony, 
Gry towarzyskie, 


Krokiety, Serso, Lawn-tennis 
poleca magazyn pod firmą 


Kauczyński i Oberski 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1, 7, 
filia; ulica Halicka 6. 


Cenniki na Żądanie gratis. 


NOWO OTWOBZONY! 


Sad farb, matergałów i chemikali 


Ubezpieczenia od gradu 


pod korzystnymi warunkami (50% zwrot od premii, jeżeliby 
gradu nie było), przyjmuje Towarzystwo ubezpieczeń 


„Austryacki Fenix", 


Bliższych informacyj udziela Reprezentacya generalna we Lwo- 
wie przy placu Maryackim 1. 8, tudzież agenci w większych 
miastach i miasteczkach. 6851 


Pompy i wodociągi 


wszelkiego rodzaju. 


L. Płodat A A. Krajewski zg. rovom [TORY 


Lekkie ręczne przyrządy do pompowania. 
Józef Friedlaender 


inżynier 


Wien, II? Dresdnerstrasse 42—46 


Lwów ul. Hetmańska I. 4. 
Polecają taniej jak wszędzie Artykuły i 
Materyały dla pp.: Malarzy pokojowych 
i kościelnych, Lakierników, Stolarzy, Rzeź. 
biarzy, Tokarzy, Ślusarzy, Rusznikarzy, Sio- 

dlarzy, Tapiecerów, Rymarzy, Szewców, 
Krawców i t. p. 

Dla właścicleli dobr, domów, fabryk, go- 
rzelń, browarów, zakładów, eukierni, dla 
pp. Architektów, Budowniezych itd. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 
Prosimy żądać cenniki, 
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Kredyt osobisty 


od 300 złr. wyżój, aż do najwyższej sumy, 
dyskretnie. 6849 


Pożyczki hipoteczne 


pod najlepszymi warunkami załatwia I. 
VWisontai behórdl. immatr. Geldagentur, 
Budapest, Aggtelekigasse. 


Leopold Lityński 


Lwów, Grani Hotel 


poleca 6436 


Farby, Lakiery, POKOI, 


Pędzle i przybory malarskie, 
(liwę do ówiecenia I maszynową 


Gabki, Szczotki, Zapałki, 


Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 
sznury do bielizny itp. 


Najtańsze i najpierwsze Źródło! 


Codzienna wysyłka na prowincję. 


Cenniki i koztory= 
J sy gratis i franco. 


totala dla amatoriY. 


Uznane, znakomite przyrza- 
ady fotograficzne sal: - 
nowe i podróżne. nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezplatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik, — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


2929292022, 


0990099992, 


RONCEGNO 


stare i nowa sprze- 
daje najtaniej 


Na rok bieżący wyszedł 
świeżo z druka 


Cennik farb, 


materyałów, 
artykułów tomow gospodarskich tp. 


w kompłetniejszym wydaniu, zna- | 
cznie powiększony przez wiele no” > 
wych artykułów, a który otrzymać 

można bezpłatnie w handlu | 


Alojzego Húbnera 


Lwów, Rynek 1. 38. 


KA $ Y Emil Weiner 
IFA) >— Ike dk LE 4. 


Dr. mel. Czesław Stiche 


ordynuje w Karłsbadzie 


Kreuzgasse, Insel Rügen. cs: 


. CDKTARASZYTAA 


Warszawa, Marszałkowska 143 
ogłasza, iż najpoczytniejszego dziś autora 
Wincentego hr. Łosia 


wyszły następujące powieści: 


Dzisiejsze małżeństwa 1 tom rs. 1:8) f 
Jeszcze małżeństwa łtom „ 180 Nagrodzony medalem srebrnym 

Wilma l tom „ 1680 na wystawie we Lwowie. f 
Hrabia-atarosta, IL. wyd. 2 tomy A 3 80 EE adeiie a 
Jędrzek tom „ 120 f (BA, | R 64 | 
Linoskoczka (1892) 2 tomy „ 240 Ń | | U 
Wezorajsi, serya I. 1 tom „ 150 T) A N | 
Nokturn Szopena (1892) 1 tom „ 120 b) jj i A A A 
Tajemnica 5-go pułku wę- Ja AES | 

gierskich huzarów l tom „ 120 nacieranie 
Z różnych pułków (1893) 2 tomy „ 240 | 


Dr. Koszutskiego, 


lekarza kobiet i dzieci 
znane od 1866 roku, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule- 


Prócz tego najświeższe nowości: 
Nera Polacea (1895) 1 tom rs. 2:— 
Swat (1695) L tom p 2— 
Zięciowie domu Kohn & Co. 


Warszawa 1895 11. z t Ę e 
a (185) wyd q „eb n e pszone, tamuje objawy rheuma* 
Aktorka (1895) 1tom > 23] tyczne i rheumatyczno-nerwo” 
High-life Doktor (1896) 1tom „ %—]$ we, boleści ze znużenia, po 
Przy naszych dworach1896 1 tom R— połogu itd. powstałe. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Królestwa Polskiego i Galicyi. 


Cena za butelkę ze sposobem uży- 
wania 75 et. — Apteka Piotra Miko- 
lasza. Lwów. 6736 


Dr. E. BORKOWSKI LUX‘ 
waty ka Zarząd Firmy i Kantor wysyłkowy Lwów, ul. Kościuszki 5: 


Adres telegramu: Lux Borkowski Lwów. | 

Srebrny medal z krakowskiej Wystawy przyrodniczo-lekarskiej 1891. 
Filie i agencye w głównych miastach kraju i zagranicy. 

Poleca: 1) Elektrotechnika. 2) Optyka. 3 Projekcya. 4) Mechanika. 5) Maszyny *%* 

wodowe, fabryczne, rolnieze, do szycia, haftu i pońezoszkowe. 6) Warsztaty budowy 

i naprawy maszyn. 7) Fabryka i jedyne w kraju składy wszelkich aparatów, potrz 

i przyborów do fotografowania. Specyalność: aparaty amatorskie. 5) Jedyna w m0” 

narehii fabryka i skład aparatów do projekcyj: naukowej, zawodowej i rozry wkow 


2292222922, 9 


(projekcya mikrograticzna i spektralna, obrazy mgliste, latarnie magiczne) ze Świś” 
tłem Drumonda, elektrycznem, magnowem lub nattowem. 9) Mikroskopy i narzędzie 
precyzyjne naukowe (zas'ępstwo firmy dra O. Zeissa z Jeny, Hartnacka i Dalmeyet9 
z Londynu). 10) Maszyny do pisania wszelkich systemów, aparaty do rozmnażaniź 
pisma (Tha Cyselvstyle i |' Autoeopiste frangais. Londyn i Paryż). Potrzeby drukarskie 
i litograficzne: bronzy, farby, potrzeby biurowe, registratory Shannona. 11) Kaś 
ogniotrwałe. I 2) Zastępstwo i wyłączny skład ua Galicyę i Królestwo Polskie słynneB! 
Płynu do odpoliturowywania nawet najbardziej zniszezonych przedmiotów. 


Dla mężczyzni 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samolstnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się badzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia, Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ot. w markach. Do nabycia u 
właściciela e.k. przywileju, i Pa h Augenfeld, Wien IX. Tiirken- 
strasse 4. 


4629 


orere r o rrer otee 
Kantor wymiany 


cK. upra, galic, akcyjnego Banku hipotocznogo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po karsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,0J0 listy hipoteczne 

5e/, listy hipoteczne premiowane 

5o/o listy hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,0), listy Banku krajowego 

4'|19Jo pożyczkę krajową galicyjską 

4° pożyczkę krajową galic. koronową 
40/. pożyczkę propinacyjną gulicyjską 

6>/- peżyezkę propinacyjną bnukowińską 
4'/,0j0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/,0/ pożyczkę propinacyjną węgiersuą 
4'/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę , bez wszelkiego 
Pągokiay zaš zamiejseowe , jedynei za potrąceniem rzeczywistych i 

osztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
kaihda da ale as da Bi + da ale Je so dosad h sh an i i 


arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
% 
JAN IANATOWICZI 
-3 
žy 
31 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 


odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianowicie: | ; 
- „ jaóminową, fiołkową, różaną, rezedewą, konwaliową MJ 
- Perfumy « Ylang-Ylang, Opoponax, Jockey Club, halkara Ess E 
44 Bouquet, piżźmową, Millefieurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ot. 1 słr. 1.50 itd. MJ. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakcn 2 złr. 
iP x powszechnie usnana i poszukiwana dla swe” 
Woda lwo wska, go przyjemnego, orzeźwiającego i długo“ 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, ahustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot, większy 1 złr. 50 ot. 
odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
Woda warszawska kwiatowym tepacham Phronia MJ 
szy 95 ot., większy 1 słr. 80 ot. | 


odwójca i -aMm= 
Woda lewandowa browa, sa powes zaa dasz 
Jako 00, 70, 80 ot, sir a 
al aśalri dnie i naj i i 
|© Wody kolońskie %15, 20 a8 40-50, Bh Taotao * 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
niee 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 3; 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


